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Nowy wicewojewoda 
łódzki 


Warsz. koresp. „Gł. Por.* telef: 

Dowiadujemy się, że dotychcza 
sowy naczelnik wydziału bezpie- 
czeństwa w województwie war- 
szawskiem dr. J. Roźniecki został 
mianowany wicewejewodą m. Eo- 
dzi, 


Marszałek Piłsudski 


nie pojedzie na zjazd 
legjonistów 

Warsz. kor. „Gł. Por.” telef: 

Jak się dowiadujemy p. marsz, 
Piłsudski ze względu na rozpoczę- 
tą kurację w Druskienikach udzia 
łu w zjeździe legionistów w No- 
wym Sączu nie weźmie, wobec cze- 
go w zastępstwie p marszałka wy- 
głoszą odczyty gen. Rydz-Śmigły 
i poseł płk. Sławek. 


Zwłoki Ś. p. 
mir. Idzikowskiego 


pochowane zostaną 
w stolicy 

Warez, -kotegp+ „(iły Por telef: 

Jak dowiadujemy się rodzina é. 
p. majora Idzikowskiego wyraziła 
życzenie, aby zwłoki tragicznie 
zmarłego lotnika spoczęły w War- 
szawie. Mimo zabiegów m. Lwowa 
samorząd m. Warszawy zwrócić 
się ma do władz wojskowych o po 
grzebanie zwłok majora Idzikow- 
skiego w stolicy. 


„Kraj Sowietów" 
wystartował do Ameryki 


RYGA, 5, 8. ATE. Z Moskwy do 
noszą, że samolot sowiecki „Kraj 
Sowietów“ wystartował do Amery 
ki. Trasa lotu prowadzi przez Mo 
zkwę — Chaberowsk — Pietropa- 
włowsk na Kamczatkę do San- 
Francisko, Chicago, New Jorku, 
Trasa lotu wynosi 20 tys. klm. Sa 
molot pilotowany jest przez zane 
go lotnika sowieckiego Szostako- 
wa, 


Dziennikarze jugo- 
słowiańscy 
przybywajądo Warszawy 
Warsz. kor. „Gł. Por.” telef: 

W dniu dzisiejszym po zwiedze- 
niu P, W, K. i portu w Gdyni przy 
będzie do Warszawy wycieczka 
dziennikarzy jugosłowiańskich, re- 
prezentujących największe dzienni 

ki iagosłowiańskie, 


Dr. med. 


J. Lenbere 


Traugutta 5, tel. 7-73 
powrócił 


t wznowił przyjęcia w chorobach 


Podwyżka taryfy (ramwajowej 


Cena biletu | normalnego wynosić bedzie groszy 30 


Jak się dowiadujemy ze źró- 
det miarodajnych, odbyło się 
posiedzenie rady nadzorczej ko 
lei elektrycznej łódzkiej, na 
którem zapadła uchwała pod- 
wyższenia taryfy tramwajowej. 

Bilet normałny według nowe 
go cennika ma kosztować gro- 
szy 30, zamiast jak dotychczas 
gr. 25. Cena biletu porannego 
podwyższona zostanie do 20 
gr. Bilet ulgowy również kosz- 
tować będzie gr. 20. 

Na posiedzeniu tem omawia- 
na była również sprawa znie- 
sienia biletów korespondency|- 
nych, co też większością gło- 
sów zostało uchwalone. 

Obecni na posiedzeniu przed- 


stawicielc miasta wyrazili o-| Wiemy wprawdzie, że dyrek- 
stry sprzeciw przeciwko tym |eja kolci elektrycznej łódzkiej 


uchwałom, lecz zostali prze- | obecnie przeprowadza daleko 
głosowani. idące inwestycje i przez wpro 
Pomimo to reprezentanci wadzenie nowych wagonów, bę 


dących ostatnim wyrazem tech- 
niki, stara się dać maksimum 
wygody swym pasażerom, lecz 
nie powinno to stać się powo- 


władz miejskich wyślą w tych 
dniach energiczny protest do 
ministerstwa, jak również na 
ręce p. wojewody Jaszczołta. 


dem podwyższenia ceny bile- 
Projekt nowej podwyżki | tów. 
tramwajowej zaskoczyć musi Dyrekcja tramwajów miej- 


całą ludność naszego miasta, |skich liczyć się jednak musi ze 
albowiem trudno jest uwierzyć, | zjawiskiem, towarzyszącem 
ażeby. w dobie obecnego kryzy- | każdej zwyżce cen biletów, tj. 
su gospodarczego Łodzi i dużej |z spadkiem frekwencji, która 
liczby bezrobotnych mogła być | może przy obecnych nikłych za 
mowa o jakiejkolwiek podwyż- |robkach mieszkańców robotni- 
ce. czej Łodzi przybrać tem wię- 


ksze rozmiary, co rzecz zrozu- 
miała, nie wpłynie dodatnio na 
poprawę bilansu łódzkiej kolei 
elektrycznej. 


Jak się dalej dowiadujemy u- 
chwała dyrekcji tramwajów 
łódzkich, zaakceptowana być 
musi przez władze państwowe. 
W myśl jednak koncesji, dyrek 
cji przysługuje prawo jeszcze 
znaczniejszego _ podwyższenia 
taryfy tramwajowej, tak że wła 
dze nadzorcze nie mogą nie za 
akceptować nowego cennika. 


Nowa taryfa obowiązywać 


ma od 15 b. m. 


Przewodniczący poszczególnych delegacji w Hadze 


Henderson 
(Anglja) 


HAGA, 5 VII. (ATE). W dn. 
dzisiejszym w godzinach po- 
południowych odbyło się posie 
dzenie przewodniczących dele- 


| handia Leucher oświadczył, że 


Jaspar Mosconi Stresemanu 
(Belgja) (Włochy) (Niemcy) 
gacji 6 państw, ma którem to |no o godz. 11. 


posiedzeniu francuski minister | Przewodniczyć będzie min. 
Brjand. Konferencja rozpocznie 


obrady rozpoczną się jutro ra- 'się przemówieniami  holender- 


Briand 

(Francja) 
skiego ministra spraw zagra- 
nicznych i min. Brianda, po 


których to rozpocznie się tajne 
posiedzenie konferencji. 


REO OT TAA E N E ORK WEOKSZ TE RTZ E TP TÓOCZWZO WE OPEN 6 CE ZA AOR DĄ PET E; 


Delegat B. G. 


Konferował z p. B. Ejtingonem w sprawie wy- 
dzierżawienia fabryki Rozenblata 


W dniu wczorajszym bawił 
w Łodzi delegat zarządu Banku 
gospodarstwa krajowego, który 
jak wiadomo, jest nadzorcą fir 
my S. Rozenblat, S-ka Akc. w 
Łodzi, posiadającej olbrzymie 
długi w B. G. K. 

Delegat odbył dłuższą konfe- 


Tajemnica ksiecia $tarenberga 


Policja odkryła arsenał w zamku 


WIEDEŃ, 5 VIII. 
„Gł. Poran.'). 
W dalszym ciągu śledztwa w 


(Tel. wł. 


|sprawie wykrytej kontrabandy 


amunicji w Lincu komunikat 
urzędowy podaje dalsze szcze- 
góły. 

Dokładna rewizja przeprowa 


skóry, wenerycznych i dróg moczo-|dqzona na zamku w Wachsen. 


płciowych od 1-2 i od 5-7 


burgu, należącym do księcia 


bhinów, 4 pistolety i znaczny za 


K. w kodzi |” Elektrownia Łódzka 


rencję z p. B. Ejtingonem, któ- 
ry dąży do wydzierżawienia 
wspomnianej firmy. Wyniki tej 
konferencji, która odbyła się u 
rejenta Rossmana, trzymane są 
w ścisłej tajemnicy, jednak naj 
bliższe dni winny przynieść wy 
jaśnienie w tej sprawie. (p) 


dostawę energji elektrycznej, 


należności. 


Przy płąceniu należy 


R 

ü 
Starenberga, wykryła 49 kara- | 
pas rynsztunku wojennego i 
amunicji. Całą broń skonfisko- 
wano, Po ukończeniu śledztwa 
zostanie ks. Starenberg wyto- 
czona karna sprawa o bezpraw 
ne posiadanie broni i fałszywe 
deklarowanie przesyłki kolejo- 
wei 


Doradca finansowy Banku Pol- 
skiego p. Devey oraz wysoki ko- 
misarz Polski w Gdańsku p. Stras- 
burger zostali zaproszeni przez 


podaje do wiadomości Pp. Odbiorców energji elektrycznej 
na ograniczniki, iż ostateczny termin uregulowania należ- 
ności za rachunki Il-go kwartału (bronzowe) to jest za czas 
od 1sierpnia 1929 r. do 1 listopadaupływa dn. 10 sierpnia rb. 


Niewpłacenie należności w terminie wyżej wskazanym 
pociągnie za sobą skutki zerwania umowy zawartej 


prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 
W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w  ostatecz- 
nym terminie, uprasza się o wcześniejsze 


płacony rachunek bronzowy za II kwartał 1929 roku. 


na 


oraz przerwę w dostawie 


regulowanie 


przedstawić za” 


st 
à 
i 
| 
i 


DYREKCJA 


Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego 


Spółka Akcyjna. 


BO meme e EG ME CAA SLE ares zrcw ! 


P. Devey zaproszony do Gdyni 


min. Kwiatkowskiego do Gdyni 
na czas pobytu tam rumuńskiey” 
ministra przemysłu i handlu 

Madgeary'eco ; 


5— VI. GŁOS PORANNY —3929 


WALKA O ODSZKODOWANIA ZA REKWIZYCJE W ŁODZI. 


winna być rozegrana na międzynarodowej konferencji 
Gospodarcza Łódź oczekuje od rządu załatwienia po 
tej donidslej sprawy 


W dniu dzisiejszym rozpoczy 
na w Hadze swe obrady między 
narodowa konferencja dla osta- 
tecznego załatwienia zagadnień 
odszkodowawczych, uregulowa 
nia stosunków finansowych w 
Eurepie į zapoczątkowania zbli 
żenia politycznego narodów. 

Pla Polski zagadnienia te po- 
siadają doniosłe znaczenie: sta 
bilizacja jest warunkiem ko- 
niecznym jej rozwoju gospodar 
czego, a unormowanie ŚWiato- 
wej gospodarki finansowej 
przez utworzenie międzynarodo 
wego banku musi się przyczy- 
nić do przyspieszenia dopływu 
kredytów zagranicznych do 
Polski. Delegacja polska będzie 
miała zadanie niełatwe: będzie 
musiała walczyć o słuszne pra- 
wa Polski, o zabezpieczenie jej 


żywotnych interesów politycz- 
nych i gospodarczych. Opinii 


polskiej spodziewać się wono, 
Że w oparciu o jednomyślność 
społeczeństwa i siłę moralną 
krzepnącego państwa — intere- 
sy te będa mogły znaleźć dosta 
teczne zabezpieczenie, zapew- 
niając rozwój ekonomiczny i po 
lityczny państwa nolskiego. 


Gzego Lódź snodzię: 
wa się w Hanze? 


— A teraz pytanić: Czy może 
czegoś po konferencii  haskiej 
spodziewać się Łódź? 

Zagadnienie odszkodowań za 
rekwizyeje niemierkie w Lodzi 
winno być wysunięte przez de- 
legacje polską w szeregu aktu- 
alnych tematów dyskusji w Ha- 
cze. 

Walka Łodzi o odszkońcwa- 
nia za zrabowane przez okupan 
tów mienie — jest bistorja nic- 
zwykle mozołnych poczynań i 
trudnych posunięć zarówno na 
terenie Polski, jak i na forum 
miedzynarodowem, 

W tej mozolne! walce Łódź 
— jak zwykłe w trudnych, de- 
cydujących chwilach— pozosta 
wiana była samej sobie i zdana 
na własne swe siły. 


Ponura wymowa gyfr 


Przebiegniemy pokrótce hi- 
storję tych zabiegów í usiła- 
wań, poszczevńójne etapy niero- 
zcyraneż dotąd walki. 


Przedewszystkiem garść Jiczh 
Jakże wymownych, a zda się, 
Żadnych nie wymagajscych ko- 
mentarzy, ni oświetleń, 

Rahunkowa gospodarka pku- 


pantów doprowadziła do wy- 
wiezienia z Lodz? 
1.300.000 METRÓW PASÓW 


SKÓRZANYCH Z TRANSMISJI, 
PRZESZŁO 1.000 MOTORÓW 
ELEKTRYCZNYCH. PRZE- 
SZŁO 1.000 TONN MIEDZI I 
MOSTĄDZU. WYŁAMANYCH 
7 MASZYN WŁÓKRIENNI- 
CZYCH, KILKADZIESIAT TY- 
STĘCY METRÓW TKANIN, 
KILKADZIESTĄT MILIONÓW 
FUNTÓW BAWEŁNY. WEŁ- 
NY ORAZ PRZĘDZY. 
WARTOŚĆ  ZRAROWANEGO 
W FEN SPOSÓB DOBRA WY- 
NOSI OKOŁO 865 MILIONÓW 
ZŁOTYCH. 
Sprawozdanie generał - guber 
natora Beselera stwierdzą, że 
w okresie 
OD 15 KWIETNA 1915 ROKU 
DO 30 CZERWCA 1918 ROKU 
WYSŁAŁA CENTRALA SU- 
ROWCÓW WOJENNYCH VA 
POLSKI DO NIEMIEC 


153:497.268 KILOGRAMÓW 
WSZELKIEGO RODZAJU SU- 
ROWCÓW, ŻELAZA, CHEMI- 

KALJÓW I T. D. 

Tyle niemiecki raport oficjal 
ny. A wiemy, że niemcy zabra- 
li z Łodzi nietylko to, co było 
im niezbędne dla prowadzenia 
wojny. 

Dewastowali oni sysłemałycz 
nie i z całą brutalnością prze- 
mysł łódzki, który mógł się 
stać konkurentem dla włókien, 
nietwa niemieckiego. 

Tak właśnie ujmował sprawę 
wybitny polityk niemiecki, 
twórca  osławionej koncepeji 
„Mitteleuropyć, Neuman, który 
po zapoznaniu się z przemysł. 
łódzkim oświadczył, że może się 
on dla Niemiec stać „ein bitte- 
rer Konkurrent“, 

Sięgnijmy teraz do tak bez- 
stronnych źródeł jakiemi są pu 
hlikacje urzędowe. 

W tomie XXI wydawnictw 
wydziału polityki gospodarczej 
ministerstwa przemysłu i han- 
diu stwierdzono (str. 134—172) 
że bezprawne rekwizycje nie- 
mieckie dotknęty w pierwszym 
rzędzie wiełki przemysł włó- 
kienniczy, ten przemysł ekspor 
tujący, który przy pewnym u- 
kładzie stosunków i konjunktur 
słałby się konkurentem przemy 
słu niemieckiego. Rekwizycje 
niemieckie dotknęły 288 zakia- 
dów wielkiego przemysłu, 69 
fabryk — średniego i 20 fabryk 
— drobnego. 

Sprawozdanie firmy „Ludwik 
Geyer“ stwierdza, że rekwizy- 
cje dokonywane były z całą bru 
talnością przy obstawianiu fa- 
bryki wojskiem,  dziurawieniu 
dachów, nwięzieniu p. Roberta 
(reyera i nałożeniu grzywny w 
wysokości 150.000 marek. (Mie 
czysław Kołtoński „Rozwój włó 
kirnsietwa polskiego“, Poznań 
1929 r.) 

Na adbytym w czerwcu 1917 
roku zjeździe przemysłowców 
b.Królestwa Polskiego dyrektor 
komisji przemysłowej p. Hen- 
ryk Grohman zwrócił uwagę na 
konieczność prowadzenia jak- 
najenergiczniejszej walki z rec 


kwizycjami. Stwierdził on, że 
okupanci wyweżą części mą- 


szyn i surowce, nie mające nie 
wspólncgo ze Środkami wojen 
nemi, 

Ta wymowa cyfr i faktów o- 
brazuje tragiczną sytuację prze- 
mysłu łódzkiego w przededniu 
katastrofy politycznej i militar 
nej państw cenfralnych. 


Walka o odszkodowa- 
nia za rekwizycie 


Za zrabowane maszyny, towa 
ry i surowce przemysłowcy o0- 
trzymywali bezwartościowe kw! 
ty rekwizycyjne. 

Godne jest przyłoczenia © 
świadczenie prezesa państwo- 
wej komisji odszkodowawczej 
w Berlinie dr. Hieckmana, któ- 
ry w odpowicdzi na zarzuły 
przemysłowców łódzkich w 
sprawie spustoszeń I sprzecznej 
7 „Po Res m zóiakick świata 


t 


gospodarki okupantów, powiec- , sprawa utknęła 


dział: 


„Rząd niemiecki w szezodro- 
bliwości swojej zechce, nieza- 
wodnie, wynagrodzić niektóre 
pretensje ze względów lejalnoś- 


Ta „lojalność“ i „szczodrobłi 
wość* w praktyce wygląda jed 
nak w ten sposób, że Niemcy 
nie zapłaciły dotąd z tytułu na- 
leżności rekwizycyjnych ani 
grosza. 

Przemysł łódzki przeprowa- 
dził dokładną rejestrację tych 
należności i zgłosił pretensje do 
polsko - niemieckiego trybuna: 
łu mieszanego w Paryżu, jaka 
powód przeciwko rzadowi nie- 
mieckiemu. 

Pierwsze rozprawy przed try 
hunałem mieszanym odbyły się 
w maju r. 1925. Jakkolwiek o- 
brona spoczywała w rękach naj 
wybitniejszych przedstawicieli 
palcstry francuskiej — trybu- 
nal uznał się za nickompetent- 
ny do rozstrzygania tego rodza- 
ja spraw, 

Decyzja ła nie może być u- 
znana za wyraz  bezwzglednej 
słuszności, upatrywać tu raczej 
nałeży pewnych  zakulisowych 
wpływów natury politycznej, 
którym rząd polski przeciwsta 
wić się nie chcial, czy też nie 
potrafił Za potwierdzenie na. 
szej tezy służyć może fakt, iż 
działający na identycznej pod- 
stawie trybunał francusko - nie 
miecki uznał kompetencje swo- 
ja w analogicznych sprawach i 
wydał szereg orzeczeń w sensie 
przychylnym dła skarżącej stro 
ny francuskiej. 

Przemysł pedcejnował następ 
nie akcję u rzadu polskiego, by 
zjednać dla tych doniosłych 
spraw pełne i zasadnicze jego 
poparcie. Istniały projekty u- 
wzgiędniania pretensji przemy- 
słu łódzkiego przy ewentnal- 
nych rozrachunkach rządu poľ- 
skiego z Rzeszą z okazji zawie- 
ranie szeregu konwencji i u- 
mów. 

Pesunięcia te nie przyniosły 
jednak pozytywnych wyników i 


Spoejalista chorób skórnych, 
wenerycznych i i moczopłciowy 


leczenie światłem, dne z kra |; 


i 


Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od pogł i od śe ag A gą 


w niedziele i 
Oddzielna dis paź 


Dr. Med. 


na martwym 
punkcie. 

A przecież w niezainieresowa 

nych sferach gospodarczych pa 
nowało zrozumienie dla donio- 
słości problemu odszkodowaw- 
czego. Najlepszym tego dowo- 
dem są enuncjacje specjalnej 
komisji, wyłonłonej przed pół- 
tora rokiem na konferencji, 
zwołanej przez min. Kwiatkow 
skiego dla omówienia wytycz- 
nych programu gospodarczego 
Polski. 
- Dwaj wybitni przedstawiciele 
przemysłowej Łodzi i znawcy 
włókiennictwa: dr. Marceli Bar 
ciński i adw. Pawłowski zajęli 
się w przemówieniach swych 
na konferencji tej zagadnieniem 
odszkodowań. 


Dr. Barciński i dyr. 
Pawiowski 0 zniszcze 
niu przemysłu 


Dr.  Barciński oświadczył 
wówczas co następuje: 

„Do dziś jeszcze odczuwamy 
straszliwe wyczerpanie, spowo- 
dowane w czasie wojny i oku- 
pacji przez niesłychane rekwi- 
zycje, do chwili obecnej nieure 
gułowane w drodze odszkode- 
wań. Przemysł włókienniczy po 
niósł w tej dzic$zinie straty na- 
pewno największe i nie za ło 
nie otrzymał. 

Minister przemysły. spowodo 
wać winien uznanie tej sprawy 
przez rząd za kwestję zasadni- 
czego i państwowego znaczenia 
i dokumentować we wszełkich 
rokowaniach z Niemeami, iż od 
tej sprawy sprawiedliwego od- 
szkodowania nie odstąpi i że 
domaga się jej pozytywnego za 
łatwienia. 

Wskutek dotychczasowej za- 
pełnej obojętności rządu w sto 
sunku de tej kwestjł w Paryżu 
podczas rozpraw w trybunale 
polsko - niemieckłm powstała 
w umysłach niemców uzasad- 
niona przez pozory myśl, że 
Polska nie przywiązuje wagi do 
tego zagadnienia. Tymczasem 
jesteśmy w położenia o tyle lep 
szem niż przemysł belgijski i 
francuski, że posiadamy pisem- 
fan zobowiązania i przyrzecze- 

nia, że za zabrane nam dobro 
| btraymamy zapłatę. A jednak 
francuzi i bełgowie odszkodowa 
nie otrzymali, a my nie“, 

Dyr. Pawłowski sprawę re- 
wizycii ujął jako tło nakreśle- 
nia sytuacji, w jakiej znalazł 
się przemysł łódzki po wyjściu 
okupantów. Łódź była wów- 
cezas doszczętnie zniszczona, — 
Przemysł włókienniczy był wy- 


6 | zuty nietylko z maszyn i urzą- 


dzeń, ale j, ze wszystkich Środ- 
ków, jakie posiadał, Okupacja 
zrujnowała Łódź świadomie, ce 
lowo, systematycznie, z inten- 
cia zabicia przemysłu. A prze- 


Chor. skórne | weneryczne |cież Niemcy, przy pomocy za- 


keszenie lampą kwarcnwą 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8, 
Panie od 


hranego nam dobra, same się 
rozbudowały. Gdyby to, co nam 
zabrano  zosłało nam później 
zwrócone, to przemysł łódzki 


mógłby sę = imada do naj” 


- wsie 


Niezrówmane 
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haskiej 
10-ciu latach 


wyższego poziomu  współewes. 
nej techniki produkcyjnej. Nie- 
stety, nie otrzymaliśmy ani qd- 
szkodowania, ani nawet zwro- 
tu wywiezionych maszyn i su- 
rowców. Stworzyło to niesły- 
chanie ciężkie warunki dła od- 
budowy przemysłu. 

Bardziej jeszcze  kategorycz- 
nie postawiona została sprawa 
ta przez specjalną komisję, któ 
ra wyniki dwudniowych obrad 
konferencji ująć miała w for- 
mę konkretnych wniosków. 


Komisja ta, w której Łódz 
reprezentowana była przez pp. 
dr. Barcińskiego i dyr. Pawłow- 
skiego, opracowała obszerne 
sprawozdanie, w którem spe- 
cjalny rozdział poświęciła spra 
wie odszkodowań. 

Komisja poparła  całbowiefe 
postulat wysunięty przez zwią- 
zek przemysłu włókienniczego 
w państwie połskiem, domaga- 
jacy się podjęcia przez rząd re- 
windykacji należnych przemy- 
słowi poskiemu odszkodowań 
za dokonane przez władze nie- 
mieckie podczas okupacji rekwt 
zycje, wywłaszczenła i konfiska 


Ponieważ trybunał mieszany 
uznał się za niekompetentny w 
tych sprawach, konieczne jest 
ustanowienie instancii miarodaj 
nej dla wymfarn należnych po- 
szkodewanym zakladom prze- 
mysłowym indemnizacjj, oraz 
dla nadania zapadłym już przy 
chylnym wyrokom międzynara 
dowego trybunału mieszanego 
mocy egzekutywnej. 


Derydniący moment 


Qd chwili przedłożenia rzą- 
dowi tych postulatów upłyneło 
półtora rokm. Czynniki miaro- 
dajne nie zajęły się ta, tak pała 
cą dla przemysłu łódzkiego. 
sprawą, jak zreszta wielu ży- 
wotnemi dla rozwoju gospońm 
czego Łodzi zagadnieniami. 

Odezuwaliśmy zawsze pomi- 
janie Łodzi, osamotnienie w 
pewnych ciężkich okresach I 
konieczność podejmowania wła 
snej tylko inicjatywy. 

Dzisiaj powsiaje możność wy 
sunięcia przez rząd polski na 
forum międzyparodowem srra 
wy odszkodowań za rckwizy- 
cje. 

Dełegacja polska w Hadze, ze 
opatrzona w źródlnwe moteria- 
ły. dostarczone przez organiza 
cie przemysłu lódzkiegn, winne 
sprawe tę załatwić, 

Przyczyni się przez to da vA- 
budowy zrujnowanego podczus 
wojny i okupacji kąpiiała obre 
towego, umożliwi włókiennio- 
twa przetrwanie eieźkiega okre 
su depresji i bardziej raciónel- 
ne przysłosowanie  [lechniczne 
do waranków knrkurenev inveti 
panujących na rynkach świała- 
wych, a przez to — wzmożenie 
ekspmrtu i zmsiejszenie deficy 
ty biłavsn handlowego. 

Opinia gosnodarenci Fawzj 
ma prowp aczekiwać 
nia no ?0-ciu latach sprawy od- 
szkedowań za złupione w bar- 
hbarzyński sposób waterialy, Su 
rower i maszyny. 

Będzie to pierwszym kro- 
kiem na drodze zcrieśnieni: 
współpracy nomiedzy klerow- 
nictwem polityki goenońnrrzd 
państwa a wielk ońradkie 
produkch — wiókiennicza F- 
ńrsia. 


MIECZYSŁAW KAŁTOŃSKI 


zsłntesłe- 
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jerwszy wywiad z majorem Kubala 
„iarszałck Piisudsiki“ rozirzaskał się © mur ceglany 
Zwęglone zwłoki mjr. Idzikowskiego złożone zostały do urny 


Ponta Delgada, w lipcu. 

Współpracownikowi portu- 
galskiego dziennika „Correio 
dos Acores*, ukazującego się w 
mieście Penta Delgada, udało 
się uzyskać wywiad z majorem 
Kubala, który podajemy w tło- 
maczeniu, 

„W niedzielę po przybyciu 
polskiego okrętu szkolnego „I- 
skra“ — opowiada dzien. — 
pospieszyliśmy na pokład stat- 
ku, aby poznać lotnika majera 
Kubalę, pilota samolotu, który 
rozbił się koło Graciosy. 

W chwili, gdy statek zbliża 
się, niełrudno odgadnać, że męż 
czyzna stojacy w tyle 

Z TWARZA ZASŁONIĘTĄ 

BANDAŻAMI 
— to polski lotnik. 


Wkrótce potem jeden z ofi- 
terów załogi „Iskry“ przedsta- 
wia nas  majorowi, który 
przyjmuje nas uprzejmie, zde- 
cydowany-już na to poświece- 
nie, jakiem jest dla niego obee 
nie udzielenie wywiadu. 

Jest to młody mężczyzna o 
Żywem spojrzeniu, przesłania- 
nem co chwila mgła smutku... 
To wspomnienie przeżytej świe 
ża tragedji. 

Prawa cześć twarzy zakryta 
białym bandażem. Lewe oko za 
chowało wyraźne Ślady kontu- 
zji. Na lewej części twarzy i 
szył widnieją czerwone rysy za 
drapań. 

KOŁO NOSA RANA. ZFESZYTA 
w szpitala w Graciosa. 


m Niewiele właściwie mam 
do powiedzenia — mówi major 


Kubala — jedyną przyczyną 
nieszczęścia było złe fnnkejo- 
nowanie motorn z przyczyń, 


których. nie zdołaliśmy stwier- 
dzić. 

Podróż była doskonała, wiatr 
pomyślny, przeciętna szybkość 
170 kilometrów aż do poładnf- 
ka Azorów. Do tei pory nie wat 
piliśmy w możność dotarcia do 
Ameryki. 

Kiedy skówstatowaliśmy, że 
motor nie funkcjonuje normal- 
nie, skierowaliśmy się ku Azo- 
rem. Przy pomocy stacji radjo 
wej przesłaliśmy do Horty zapy 
tanie, czy jest tam odpowied- 
nie miejsce do ladowania. Od- 
powiedziano nam, że możemy 


„LADOWAC“ NA BOISKU 
PIŁKKI NOŻNEJ. 
powróciła do 


Gdy „Iskra“ 


po 50 groszy 


„katastrofie? 


PALAGE 


Piotrkowska 105. 


Ceny miejsc 
«mw zniżone! 
Muzyka M. Lidauera. 


Na pierwszy seans codziennie od g. 4.30 do 6 pp. 
w soboty i niedziele od 12—3 wszystkie miejsca 


Siaiels szkolny „iskra“ 


który RMK! ŻĘ PSSE mjr. Kubałę i zwłoki mjr. PEEN 


Horty, stwierdzono, że lądowa- 
nie na tym terenie było niemo- Tak jest. Przygotowując 
żliwe z powodu niewystarezają- |się do lądowania i chcąc ulżyć 
cej długości boiska i z powodu | apar atowi zmuszeni byliśmy | 
zabudowań, które boisko ota- |otworzyć zbiornik gazowy. 
czają. Ale nie mogliśmy nawet 
spróbować, ponieważ 
MOTOR FUNKCJONOWAŁ 
TAK ŹLE, które 
że niemożliwością był przelot | ność. 
naszego aparatu z okolie Gra-| Odzyskałem świadomość do- 
ciosy, gdzie znajdowaliśmy się, |piero w szpiłała w Graciosa, 
do Horty. dokąd mnie przeniesiono. I dla 
Zmuszeni byliśmy do lądowa | tego nie wiem: co się dziale pod- 


— Pan zemdlał? 


dukowała jakieś 
GAZY TRUJĄCE, 
odebrały mi przytom- 


nia natychmiastowego bez |czas lądowania. Jestem jednak 
względu na grożące nam niebez | przekonany, źc mój towarzysz, 
pieczeństwa. lotnik doświadczony i godny 


— Okoliczności towarzyszące | najwyższeże zamienia, 
NIE POPEŁNI. ŻADNEGO 
BŁĘDY. 
jedyną przytzyną katastrofy 
hyi deickt mołoru, którego złe 
funkcjonowanie mieli sposob- 
ność zaobserwować wszyscy 


— Nie mogę o tem prawie 
nie powiedzieć, bo 
ZEMDLAŁEM W CHWILI, 
GDY SAMOLOT DOTKNĄŁ 
ZIEMI. 


Widok wyspy Graciozy, R miało miejsce SERE 


„Marszałek Piłsudski“. 


TEATR Dziś premiera! 


Potężny dramat rosyj- 
ski w 10-ciu aktach z 


E 


if zł. 


| mieszkańcy 


Moja żona-twoja żona 
i KLARA BOW. 


Graciosy 
przed lądowaniem. 
Motor strzelał 

maszynowy. 
Wybraiiśmy jako teren da la 


jeszcze 


jak karabin 


Wychedząca benzyna wypro |dowania — doaisłaterznie długie 


le porosie zbożera. Ale 

W ŚRODKU TEGO POLA 

ZNAJDOWAŁ SIĘ MUR CE- 

GLANY, 
którego nie mogliśmy dojrzeć z 
góry, jak to stwierdziłem pó- 
źniej przy pomocy zdjęć foto- 
graficznych, wykonanych przez 
oficerów „iskry“. 

Te o ten mur uderzył samo- 
lot i w ten sposób przyszło do 
katastrofy. 

Zadajemy majorowi Kubali 
jeszcze jedno zapytanie. 

— Dlaczego nie próbowa- 
liście panowie opuścić się na 
morze, aby potem dopłynać do 
brzegu... 


katótrofa samolotu 


imieniu Cara... 


Adalhertem Śchiefiowem 


Wołga, Wołga.. 


80- 


Mimo lata i zniżonych cen wielki przebojowy podwójny program 


bohaterem filmu 


Bilłie Dove 


— Bo przedewszystkiem obo 

wiązkiem naszym było 
OCALENIE APARATU. 

Opuścić się na morze, to było. 
by równoznaczne z poświęce- 
niem go, a tylko lądowanie na 
ziemi choćby wśród najgor- 
szych warunków nasuwało ną- 
dzieję ocalenia samolotu. 

Następnie major Kubala mó- 
wi nam o troskliwej opiece, ja- 
ką go otoczono w Graciosa i w 
Fayal i ujawnia wzruszenie z 
powodu licznych dowodów sza- 
cunku i Wanoa jakie mu 
okazywanó, na tych dwu wy- 
spach. ` 

Wkońcu lotnik pelski pra- 
gnie sie dowiedzieć, czy mamy 
tutaj w Ponta Melgada warm- 


ki odpowiednie do budowy 
aerodromu. 
Odpowiadamy, że niedawno 


przeprowadzono badania w 
tym kierunku. celem zbudowa 
nia lotniska. Dedajemy, że ma- 
my tereny płaskie i rozległe. 
na których samolot mógłby wy 
lądować, nie narażając się ną 
specjalne niehezpieczeństwo. 
Ale te dopiero należy zorga- 
nizować. 

Po zamienieniu  estatnich 
: z majorem Kubala, dzie- 


kujemy mu i wyrażamy nasz 
najgłębszy szacunek. 

Otrzymujemy pozwolenie zo 
baczenia trumny lotnika Idzi- 
kowskiego. Jeden z oficerów 
„Iskry* prowadzi nas. 

ZWŁOKI BOHATERSKIEGO 

LOTNIKA, ZWĘEGLONE DO- 
SZCZĘTNIE W CZASIE POŻA- 
RU APARATU, SPOCZYWAJA 

W MAŁEJ URNIE, 
umieszczonej w specjalnej Ka 
binie okrętu. (Wiadmość o zło 
ženinu szczątków majora Idzi 
kowskiego w urnie podajemy 
na odpowiedzialność pisma por 
tugalskiego z Azorów. Datych- 
czas żadne sprawozdania Szcze 
gółu tego nie uwzględniały 
Przyp. Redakcji). 

Urna niknie pod masą wień- 
eów i kwiatów. 

OWINIĘTA JEST W SZTAN.- 
DAR POLSKI. 

Inne zaś sztandary 
ściany kabiny. 

Do głębi wzruszeni, pozosta- 
jemy przez dłuższą chwilę przy 
zwłokach ostatniego bohatera 
wielkiej tragedji lotniczej, jaka 
są próby podboju powietrznego 
Atlantyku w kierunku z 
Wschodu na Zachód, 


zdohłą 


: Lya i Putti 


minutowa bomba śmiechu 
z przepiękną 


+ 
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Rewelacyjneszczegóły wielkiejafery © 


Drugi rabin aresztowany jako podejrzany o udział w handlu kobietami 


WARSZAWA, 5, 8. (Tel. wi). 
Podana przez „Głos Poranny* wia 
domość o wykryciu wielkiej szaj- 
ki handlarzy kobietami obudziła 
zrozumiałe zainteresowanie, 

Energiczne śledztwo w tej spra- 
wie wykrywa coraz nowe Szcze- 
góły, świadczące, jak Kardzo nie- 
bezpieczna szajka grasowała na te 
renie Polski, 

„Przedsiębiorstwo* Baskina vel 
Baskira z rabinem z Wawra na 
czele i pisarzem tej gminy rozpo- 
rządzało całym szeregiem zorgani- 
zowanych agend, które trudnity 
się wyszukiwaniem ofiar i dostar- 
czaniem ich eksporterom, 

Policja dokonuje wciąż nowych 
aresztowań. Za kratki więzienne 
dostał się drugi rabin, z Pragi, Ja 
kub Silberstein, Targowa 48, z po- 
między drobniejszych wspólników 
— agentów aresztowano do tej po 
ry pięć osób. 

W związku z tą aferą policja 
wykryła drugą, prowadzoną rów- 


Sfrejk rolny 


w województwie tarno- 
polskiem 


LWÓW, 5, 8, Strejk rolny, który 
objął województwo lwowskie prze 
rzucił Się również na województwo 
tarnopolskie. Robotnicy rolni za- 
żądali podwyżki płac, na co wła- 
ściclele majątków się nie zgodzili 
i sprowadzili robotników z Pod- 
karpacia, Wobec groźnej postawy 
strejkujących, sprowadzono poli- 
cję, która przywróciła porządek, 


Strejk przędzainików 
w Bombaju 
LONDYN, 5, 8. Donoszą z Bom- 
bajn, że strejk robotników w przę- 
dzałnłach rozszerza się. Z górą 
120 tys, robotników porzuciło pra 
cę. 


Śmierć lofnika 


BERLIN, 5 VIII. (Tel. wł. 
„Gł. Poran.'). Podczas konkur 
su samolotów turystycznych 
niemiecki rekordzista lotnik 
Hoffman spadł na ziemię i pa- 
niósł śmierć na miejscu. 


DODOGODOOGCODODODORIOCCOOOOC 


SE. i: 2 "ERY tj 
Dziś i dni następnych ! 


Pierwszy raz w Łodzi 


WĘtEawny 


Potężny dramat z życia aktorów 


W rolach głównych 


3 potegi ekranu 


John Gilbert, Renée A- 
dorće, Lyonel Barrymore. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA. 


UWAGA: 
Ceny mieisc na 1-sze seanse 
50 gr. i1 zł. 


Początek codz. o godz. 4.30. 
sob. i niedziele o g. 2.30. 


w 
9999999999 


nież na wielką skalę, Ci sami „bo | stawny tryb życia i 


haterowie” trudnili się zawodowo 
skracaniem służby wojskowej tak- 
że przy pomocy fikcyjnych ślu- 
bów. 

Poborowy, opłacając suty ha- 
racz rabinowi i Baskinowi, zawie- 
rał związek małżeński przed wcie- 
leniem dc szeregów t uzyskiwał 
już łatwo świadectwo, że jest je- 
dynym żywicielem rodziny i skra 
cał sobie w ten sposób służbę woj 
ska do 5 miesięcy zaledwie, 

Cały szereg takich nadużyć było 
popełnionych na terenie Polski i 
dziś, dzięki przyłapaniu głównych 
aranżerów handlu kobietami wy- 
kryto i te sprawki, 

Główny przedsiębiorca, 
Baskin, który zdołał | umknąć 
przed aresztowaniem, zamieszki- 
wał w hotelu „Bristał* w luksuso 
wym apartamencie, prowadził wy 


Morye 


wem ją © tk i" AR 


łudniu samochód ciężarowy, wio- 
zący członków klubu Sportowego 
„Jutrzenka” z Chrzanowa do Kra- 
kowa uległ na moście przez rze- 
kę Chechło w miejscowości Płaza 
katastrofie. 

Pięciu pasażerów, stojących na 
platformie spadło do rzeki. Jeden 


znany był z 
tego, że z pieniędzmi się nie li- 
'zył. 

W ostatn:.j chwil: został aresz- 
towany Dawid Baskin, brat zbie- 
głego Moryca i jeden z czołowych 
wspólników. 

Pochwycenie tego ptaszka nie- 
wątpliwie w znacznym stopniu 
przyczyni się do łatwiejszego zli- 
kwidowania całej organizacji i po- 
chwycenia głównego herszta. 

Aresztowany Dawid Baskin sta 
le mieszkał w Polsce i zadaniem 
jego było przygotowywanie „towa 
ru“ do wywiezienia co było znów 
wyłączną funkcją Moryca Baskina. 

Należy mieć nadzieję, że uż w 
najbliższym czasie zestaną po- 
Mwyceni wszyscy wspólnicy i 
przed sądem rozegra się najciekaw 
sza sprawa w zbrodwiczej dziedzi | W komisjach, które powzięły sze- 
nie handlu kobietami. reg rezolucji w sprawie propagan- 


WARSZAWA, 5, 8. (Tel. wł.) — 
Dziś w drugim dniu obrad piątego 
międzynarodowego zjazdu organi- 
zacji inwalidzkiej wysunięto cały 
szereg wniosków przez poszczegól 
nych delegatów zjazdu. 

W ciągu dnia obrady toczyły się 


Msza żałobna za ofiary katastrofy 


w kopalni na Śląsku niemieckim w okręgu Waldenburg 


ranni w katastrofie samochodowej 
KRAKÓW, 5, 8. Wczoraj po po-|z nich Abraham Frischer uległ pẹ- 


knięciu czaszki i po przewiezieniu 
do szpitala zmarł, Czterej: Cze- 
sław Schnitter, Izaak Meller, Rze- 
piszka i Chaskel Lieder są ciężko 
ranni, Przyczyną katastroty było 
przeciążen. samochodu i zbyt szyb 
ka jazda. Szofera Samochodu a- 
resztowano. 


Imwalidzi propagują pokój 


Obrady piątego międzynarodowego zjazdu 
w Warszawie 


dy pokoju i jego utrwalenia i zao- 
patrzenia ofiar wojny, 


Wnioski po szczegółowem opra 
cowaniu zostaną w dniu  jutrzej- 
szym przedstawione na plenum 
konferencji. W komisjach toczyła 
się żywa dyskusja postawiona na 
bardzo wysokim poziomie. 


Po zakończeniu obrad odbędą 
się wybory do władz międzynaro- 
dowego związku inwalidów wojen 
nych, Do zarządu wejdą po dwuch 
delegatów niemieckich, austrjac- 
kich, bułgarskich, czeskich i poł- 
skich pozatem dokosptowani zo- 
staną po 1 dełegacie rumuńskim i 
jugosiewiańskim i francuskim, 


Dziś o godz. 6 po poludniu pre- 
zydent Warszawy podejfńował u- 
czestników zjazdu w salonach ra- 
dy miejskiej, 


Jutro w 3 dnin zjazdu odbędzie 
się pierwsze posiedzenie nowosbra 
ńego komitetu. O godzinie 10-ej 
plenum zjazdu, po uchwaleniu 
wniosków, uda Się na zwiedzenie 
Warszawy. O godzinie 6 pa palud 


miu związek inwalidów wejennych 


Rzeczypospolitej Polskiej w restaa 
racji sejmowej będzie podeimował 
uczestników zjazdu uroczystym o: 


| pladem. O godzinie 21 nastąpi wy 


jazd delegatów do Poznania. 


Strejk taksówek w Warszawie Chiny odrzuciły żądania Rosji 


jako protest przeciwko zbyt surowym karom |Mają być podjęte próby pogodzenia powaśnio- 


Z Warszawy donoszą: 
T- o godz, 4 i pół nad ranem 


rozpoczął się strejk demonstracyj-| 4 i pół nad ran6m szoferzy tłuma 


ny szoferów. 

Wszystkie taksówki wróciły do 
garażów punktualnie, 

Na mieście ukazały się nad ra- 
nem taksówki z delegatami związ- 
ku Szoferów, którzy skontrolowa- 
li, czy niema wśród szoferów ła- 
mistrejków, 

Taksomierze w tych  taksów- 
kach zakryte były papierem. 

Gdzie niegdzie tylko przejeżdża- 
ła jakaś taksówka z pasażerami, 
wracjących z wycieczek za miasto. 

Taksówki takie zatrzymywano, 
wypraszano pasażerów, poczem na 
komendę delegtów: „da garażu“, 
znikały one z ulic Warszawy, 


O godz. 5 rano na mieście nie 


Autobus miejski bez kierowcy 


pędził po ulicach Czestochowy, rozbijając 
wszystko po drodze 


CZĘSTOCHOWA, 5, 8. Onegdaj | wracając stragany i łamiąc przy- 


wydarzyła się tutaj katastrofa au- 
tobusowa wśród niczwykłych oko- 
liczności, 

Autobus miejski,  przepełrfiony 
pasażerami, zatrzymał się na tym- 
czasowym przystanku na pl. Ja- 
siogórskim. Spragniony szofer u- 
dał Się na Szklankę piwa, 

W tej chwili autobus bez kierow 
cy ruszył nagle z miejsca i zaczął 
się staczać z błyskawiczną szybka 
ścią po wielkiej pochyłości, przez- 


było luż ani jednej taksówki, 

Rozpaczęcie „głrejku o godzinie| LONDYN, 5, 8. ATE. Według 
wiadomości z Szanghaju pierwsza 
próba pogodzenia Chin j Rosji so- 
wieckiej zawiodła z powodu odrzu 
cenia żądań sowieckich. 

Sowiety postawiły żądanie przy 
wrócenia swych praw na kolei 
wschodnio-chińskiej ji ustanowie- 


czą tem, że o tej godzinie przyby- 
wają pierwsze pociągi do Warsza- 
wy i wskutek tego strejk odrazu 
dotkliwie da się odczuć publicz- 
ności. 

istotnie pasażerowie, którzy 
przybyli dziś rano do Warszawy, 
niemile byli zaskoczeni tym strej- 
kiem. 

Niestety, dyrekcja tramwajów 
miejskich nie pomyślała o tem, by 
ze wzgiędu na strejk szoferów wy 
puścić nieco wcześniej tramwaje z 
remizy, 

Strejk szoferów wybuchł z po- 
wodu zastosowania przez komisar- 
jat rządu nader wysokich kar za 
przewinienia kierowców, 


ludna runął samolot bombowy w 


Bromwich koło Birminghamu. 

Samolot po 
wpadł %w środkową nawę przed 
główny ołtarz. 


GDAŃSK, 5 VIII. 
„Gł. Poran.*). Dziś przybyły z 
Gdyni dwa wojenne krążow- 
niki włoskie z uczniami  wło- 
skiej akademji morskiej. 

Dowódca, wiceadmirał Roz- 
za, w towarzystwie konsula 


Im 


drożne drzewa, 
Wszelkie próby opanowania 

sytuacji spełzły na niczem. 

Autobus zatrzymał się dopiero 
przy murze jednego z domów, 

Wielu pasażerów odniosło po- 
ważne obrażenia. Autobus jest 
uszkodzony. 

Przyczyną katastrofy było zł 
zahamowanie przez szolera Czeka- 


LJ 


m, który też został natychmias? 
zwolniony baz odszkodowania, 


czasie próbnego lotu na kościół w 


przebiciu dachu 


nych państw 


nia z powrotem wspólnego zarzą- 
du chińsko-sowieckiego na kolei, 
Żądanie to chińczycy odrzucili. 

W niedługim czasie odbyć się 
ma druga próba pogodzenia tych 
dwuch państw podczas konferen- 
cji, która zwołana będzie w Czy» 
cie. 


Samolot bombowy w. płomieniach 


LONDYN, 5, 8. Wczoraj po po- 


W czasie spadania aparat sta- 
nął w płomieniach, które wznieci 
ły również pożar w kościele. Ko- 
ściół spłonął doszczętnie, Lotnik, 
który wprost cudem ocalał, jest 
ciężko ranny. 


Wojenne okręty włoskie 


zawinęły do portu w Gdyni 
(Tel. wł. 


| włoskiego złożyli wizytę ofi- 
|cjalną komisarzowi Rzeczypo- 
spolitej Polskiej w Gdańsku p. 
Strasburgerowi. P.  Strashur- 
ger następnie rewizyłował ad- 
mirała włoskiego na pokładżie 
| okrętu wojennego. 

LNSO HWEE" + 477) ZEM C"ATYNYTTZĘ 


Dziś, o godz. 7.30 w. 


KONCERT 


POPULARNY pod dyr. R. TELGA, W programie naj- 
nowsze szlagiery muzyczne. 


DZIŚ DANCING miaasie parowym 


Nr. ISz 
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SZCZURY pogryzły dziecko 


Na widok okrwawionego syna, matka padła zemdlona 


Przy ul. Głównej nr. 37 miał 
miejsce wczoraj w nocy wstrząsa- 
jący wypadek. W domu tym w 
mieszkaniu na parterze mieszka 
niejaki Izak Keiler, właściciel 
sklepu kapeluszy, mieszczącego 
się w tym samym domu. 

W nocy około gadz, 3 p. Keile- 
rowa usłyszała cichy płacz swego 
11-miesięcznego chłopczyka. Za- 
niepokojaa płaczem dziecka p. 
Ketlerowa wstała z łóżka i pośpie 
szyła do maleństwa, Ponieważ 
dziecko bez przerwy płakalo, zapa 
üla światło. 

W tej chwili oczom jej ukazał 
się okropny widok: +» 

RĄCZKI DZIECKA BYŁY PO- 

KĄSANE DO KRWI. 


Przerażona podbiegła do koleb- 
ki dziecka i z przerażenia padła 
zemdlona. Z pod kołderki, którą 


dziecko było nakryte 
WYSKOCZYŁY DWA OGLBRZY 
MIE SZCZURY, 


rzucił się na ratunek żonie i dziec 
ku. Zawezwano lekarza zamieszka 
łego w tym domu, który doprowa- 
dził matkę do przytomności i opa 
trzył pokąsanego silnie chłopczy- 
ka. 

O wypadku tym zawiadomiono 
niezwłocznie  komsisarjat policji, 
który ze swej strony przesłał od- 
nośny raport do urzędu śledczego. 

Jak się dowiadujemy właściciel 
tego domu pociągnięty zostanie do 


odpowiedzialności sądowej, ponie- gospodarza domu, 


Waiki francuskie w cyrku 


Zapowiedź niezwykle ciekawych 
walk ściągnęła wczoraj do cyrku 
olbrzymie tłumy widzów, 

W pierwszej parze walczyli 
Karsch — Czarna Maska, Było to 
spotkanie na wyzwanie olbrzyma 
z gór Harcu, który, jak wiadomo, 
w pierwszem spotkaniu uległ rile- 
znanemu zapaśnikowi po trzyminu 


tizeci siedział  najspokojniej naj towej walce. 

kolebce, I tym razem los olbrzyma nie 
Krzyk jej obudził Keilera, który | był szczęśliwszy bowiem już w 15 

MRETI? PE 


te ś54 
MOCY 


NERA INBER 


Najwieksze arcydzieło 
| świata 


Filim nad filmy — to 


NIBELUNŃGI 


W rolach głównych 


Paweł Richter 
Bernard Goetzke m 


Tg 


R e 4 


+7 
a 


 $prawy Lali 


Wera Inber urodziła się w 
lewnem dzieckiem literackie 
wiersze, jako gimnazistka pró 
nicznych, Po skończeriu gimn 
filozofję, historję i historję 
ku 1912 w Paryżu ukazała się 
Dopiero w 1925 r. zaczęła pis 
sn, Kiplinga, Musseta, Tołstoja 
tea, 

Poza kilku tomami poezji 
opowiadań, kilka książek dla 


Winda była stara i osamot- 
niona za swoją kratą. Od nieu- 
stannego jeżdżenia w dół i w 
górę strasznie zgorzkniała i za- 
częła wściekle skrzypieć i przy 
zjeżdżaniu cicho wyła, jak 
ranny wilk. Czasami zupełnie 
odmawiała posłuszeństwa, za- 
trzymywała się między piętra- 
mi i patrzyła ponuro na ludzi, 
chodzących po schedach. 

Windą zajmował się Jakób 
Mitrochin, jedenastoletni chło- 
piec, dziccko nieznanych ro- 
dziców. Pewnego dnia przy: 
szedł z ulicy, podobał się nocne 
mu dozorcy i został przy win- 
dzie.  Rzadca domu rozporzą- 
dził, że nikomu nie wolno sa- 


roku 1893 w Odesie. Była „cu- 
m“: już w 9-ym roku życia pisała 
bowala swych sił na deskach sce- 
azjum przez dwa lata studjowała 
sztuki i dużo podróżowała. W ro- 
jej pierwsza książka, zbiór poezji. 
ać prozą „pod wpływem Dicken- 
Stendhala, France'a i Bret-Har- 


Wera Inber wydała kilka zbiorów 
dzieci i powieści. 


memu jechać windą; Jakób 
Mitrochin zawoził więc każde- 
go gościa na górę i brał od nie- 
go, stosownie do instrukcji, 
pieć kopiejek. 

W ciągu długich godzin wie- 
czornych, gdy na dworze szalał 
wicher i lał deszcz, Jakób peł- 
nił nieprzerwanie służbę przy 
windzie, i czekając na ludzi, któ 
rzy udali się do teatru lub na 
wizytę, rozmyślał nad życiem. 
Rozmyślał nad życiem, nad 
swemi brudnemi, filcowemi bu 
tami i również nad tem, że do- 
zorca, Mitrofan Awdeicz, który 
przyjął go za syna, bił go bar- 
dzo mocno i to zupełnie bez 
przyczyny, i że byłoby bardza 


> zwiedzajcie 


3 


waż, jak wykazało śledztwo nie 
kupował on w swoim czasie tru- |$ 
tek na Szczury, podczas akcji tę- 
pienia tych gryzoni, W dniu dzi- 
siejszym dziecku, które liczy 11 
miesięcy zastrzykną lekarze inje- 
kcję antytyfoidalną i przeciwcho- 
lerową ponieważ istnieje podejrze 
nie, że szczury te były zarażone. 
Pozatem w dniu dzisiejszym w 
domu tym będzie przeprowadzona 
akcja tępienia szczurów na koszt 
(p) 


CZARY 


Kino w ogrodzie, 


Nadspodziewana uczta 
dia kinomanów 


Tani tytlzień 


4 kimi wszystici€ imiejsca 


nwszysikie scamsensali 
30 Sr. i í zł. 


iw ośrodzie po 
W programie najnowszy ultrasensacyjny film p. t. 


Epizod z życia mętów społecznych Londynu 
W roli głównej słynny 


Karol de Vogi 


w 2ch 
aktach 


minucie nieznany zapaśnik paradą 
z podwójnego nelsona ułożył Kar- 
scha na obydwie łopatki. 
W następnej parze walczyli Gar 
kowienko z Pooshofiem. Była to 
najciekawsza walka dnia, Podzi- 
wialiśmy tutaj ze strony pierwsze 
go doskonałą technikę walki oraz 
nadzwyczaj ostre tempo, drugi zaś 
zapaśnik imponował wprost swą |f 
nadludzką siłą. W 40 minucie wal 
ki Garkowienko uchwycił Pooshof 
fa w tylny pasi w chwili kiedy 
chciał zastosować młynek Poo- 
shoff chwytem bras roule ułożył 
przeciwnika na dywan. 
Wreszcie w ostatniej parze spot 
kali się Sztekker z Willingiem. Za 
pasy toczyły się ze zmienną prze-. 
wagą przyczem Willing niejedno- 
krotnie dawał galerjj powody do 
gwizdania, Walka ta po dwudzie- 
stu minutach pozostała bez rezul- 
tatu. 
Wypada dodać, że do turnieju 
wstąpił znany już w Łodzi zapaś- 
nik olbrzymi Pinęckt, który. brał 
jóż wczoraj udział w paradzie. 
Dziś walczą następujące pary: 
Czarna Maska — Sztekker, Pi- 
necki — Sznelder, Stibor — Bahn 
Samson, Willing — Pooshoff. O- 
statnie dwie walki są decydujące. 


+ 


PRocnam: Komedja amerykańska 


Początek seansów o godz. 5-ej po poł, w soboty i 
niedziele o godz. 2-ej po poł, ostatni seans — o 
godz. 10-ej wiecz. 


Orkiestra powiększona! 


UWAGA: W razie niepogody seanse na sali. 


dobrze znaleźć jakiś ołówek, a- 
by zająć się nauką. Wciąż na 
nowo oglądał dokładnie windę, 
jej Ściany, miękkie siedzenia i 
guziki. Specjalnie jeden czer- 


da natychmiast się zatrzymy- 
wała w pełnym rachu. Intere- 
sująca rzecz! 


Wieczorami, gdy dorośli szli 
do teatru, lub częstowali u sie- 
bie gości herbatą, do Jakóba 
Mitrochina przychodziły na po 
gawędkę rozmaite czapeczki i 
kożuszki baranie z całego po- 
dwórza, nawet czasem zabłąkał 
się aksamitny kapturek, należą 
cy do sześcioletniej Lali. Matka 
Lali, okrągła, jak pękata komo 
da, gniewała się na córkę z po- 
wodu tej znajomości i mówiła: 


— Lala, przecież to jest za- 
niedbany chłopak, w całem zna 
czeniu tego słowa, — wyczyść 
sobie nos! On może kraść i mor 
dować, — nie ssij palca! Czy 
nie masz innych znajomych? 


Gdy Jakób Mitrochin słyszał 
te przemowy, mruczał z wyrzu 
tem, ale milczał. 


Nianię Lali, zaeną staruszkę, 
również złościła ta znajomość: 


— Laleńko, zostaw go w spo- 
koju! Cóżeś ty w nim znalazła: 
zwyczajny chłopak od windy, a 
twój ojciec ma biurko, całe 


obite skórą, ty sama zaś pijesz 
codzień kakao. Pfe! Czy to 
jest towarzystwo dła ciebie? 


Ale delikatna, okrągła Lalecz 


f; k . (ka, obna do guzika, starała 
wony: gdy się go naciskało, win | pod 


się, mimo perswazji, przejść 
zawsze jaknajbliżej Jakóba Mi- 
trochina i uśmiechała się do nie 
go serdecznie. 


Pewnego dnia na dole, na 
drzwiach windy, tam, gdzie 
zwykle wisiały wszystkie rozpo 
rządzenia i zawiadomienia dla 
mieszkańców domu, ukazało się 
następujące ogłoszenie: 


— Wszystkie dzieci z tego do 
mu, są proszone © przybycie 
na zebranie, które się odbędzie 
jutro o godzinie trzeciej, pod 
schodami, tam, gdzie leży ba- 
rani kożuch. Odbędą się ważne 
narady. Wejście bezpłatne. Dla 
dzieci z sąsiedniego domu wej- 
$cie kosztuje dwa ciastka mię- 
towe. 


Podpisu nie było. 


Pierwsza ogłoszenie ło zauwa 
żyła matka Lali. Przedewszyst- 
kiem przeczytała je przez lorg- 
non, polem bez lorgnon, na- 
stępnie zawołała rządcę, który 
mieszkał na drugiem piętrze. 
Miast rządcy zjawił się jego po 
mocnik. 


— (o wy sobie myślicie, to- 
warzyszu Polaitis? — rzekła 


matka Lali. — Jak możecie po- 
zwolić na coś podobnego? 
Mówiąc to uderzyła torebką wi- 
szącą na drzwiach kartkę. 
Psujaą tu nasze dzieci, a wy mil- 
czycie. Dlaczego milczycie? — 
Moja Lala j tak na to zebranie 
nie pójdzie, o to się nie rozcho:- 
dzi, ałe zasadniczo? — 


— 


Towarzysz Polaitis przyjrzał 
się kartce i odpowiedział: 


— Nie widzę w tem nic oso: 
bliwego, obywatelko. Dzieci mz 
ja prawo zorganizować się w» 
celu obrony ich spraw zawódo 
wych. 


Matka Lali krzyknęła z obu: 
rzeniem: 


— (o to znaczy „ich sprawy". 

Przecież z nosów im jeszcze 
kapie. Jestem przekonana, iż 
pisat to Jurek z mieszkania nr. 
18. I to chce być synem naczel- 
nika kancelarji. — 


Naczelnik kancelarji Seles- 
now, mrukliwy człowiek, cho: 
ry na nerki. spojrzał na ogłosze 
nie i pomyślał: 


— Poznaję pismo Jurka. Ca 
z niego wyrośnie. nie mam po 
jęcia. Jakiś poszukiwacz przy 
gódl 

(d c. n) 
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Nr. Toa 


Waow iw. Skandal parcelacyjny W TUSZYNIE sowców irznuskia 


Jak się robi majątki na koszi miasía 


Konkurs na dyrektora 


szkół zawodowych 
w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, minister- 
stwo wyznań rel. i oświecenia. pu- 
klicznego ogłosiło konkurs na sta- 
nowisko dyrektora szkół zawodo- 
wych dokształcających przy kura- 
torjnm okregu szkolnego łódzkie- 
go. 

O stanowisko to ubiegać się mo 
ga osoby, posiadające dyplom in- 
żyniera mechanika, lub inżyniera 
technologa (wydział mechaniczny) 
oraz kilkuletnią praktyką zawodo- 
wa, 


Konkurs ra powyższe stanowi- 
sko rozstrzygnięty zostanie w koń 
cu b. m. (b) 


Sfudenci z Królewca 
przybyli wczoraj 
do Łodzi 
W dniu wczorjszym przybyła do 
Łodzi ra dwudniowy pobyt wy- 
cieczka wyższej szkoły handlowej 

w Królewcu. 


W skład wycieczki wchodzą: re- 
któr uczelni, czterej profesorowie, 
pięć studentek i 18 studentów. 


Wycieczkę witali na dworcu w 
mieniu miasta p. ławnik Kuk, z 
ramienia komitetu p. Folt, konsul 
niemiecki, przedstawiciel kurato- 
rjum szkolnego, oraz z ramienia 
stndentów akademicy  Klirowski, 
Beyer, Radzikowski i Szubert. 


Wycieczka zamieszkała w domu 
miejskim, a potem zwiedziła zakła 
dy „Widzewskiej Manufaktury“. 


Po obiedzie wycieczka zwiedziła 
stację oczyszczania ścieków w Lu- 
blinku i omentarz wojskowy w 
Rzgowie. 

W dniu dzisiejszym wycieczka 
twiedzi fabrykę Bennicha i szkołę 
wmłókienniczą, oraz elektrownię 
łódzką, 

Z łodzi wycieczka wyjedzie wie 
tzoremi do Krakowa. (b) 


Z Tuszyna otrzymujemy nie- 
zwykle rewelacyjne informacje 
o tem, jak przeprowadzona 20- 
stała parcelacja grantów miej- 
skich przez szereg macherów 
megistrackich, które  poriżej 
przytaczamy. (Redakcja). 

Każdy niemal dzień przynosi 
nam wiadomość o mianowaniu 
komisarzy rządowych na miej- 
sce rozwiązanych władz samo- 
rządowych. 

Dlaczego jednak zabieg ten 
stosowany jest tylko w tych in- 
styłucjach, w których kierowni- 
cze stanowiska zajmują ludzie, 
nie stojący w cieniu łask sana- 
cyjnego blokn? 

A przecież 
nigdzie tak nie prosi się magl- 
strat o rozwiazanie, jak właśnie 

w Tuszynie, 
gdzie burmistrzem jest neofita 
sanacyjny p. Domowicz, który 
dzięki parcelacji gruntów miej- 
skich przejdzie do historji Tu- 
szyna. 

W imieniu bardzo licznego 
grona obywateli m. Tuszyna, 
postanowiliśmy niżej podpisani 
zdemaskować wszystkie kulisy 

afery pareelacyjnej 

1 wskazać imiennie na wszyst- 
kie „króle“ i „asy“ tej kombi- 
nacji parcelacyjnej, w tem two 
rzeniu „miasta - ogrodu“, na 
którem 

klika maristracka rlerobiła sie 
majątku, a miasto zeszło na 

„dziady“. 

Zanim przytoczymy tekst pis 
ma, wvsłanego na ręce pana mi 
nistra Składkowskiego, musimy 
poświęcić nieco uwagi osobie 
pana burmistrza Domowicza. 

Niedawne'to jeszcze czasy, 
gdy dzisiejszy czcziciel sanacji 
był sobie poczciwym wyznawcą 
jeszcze poczciwszej chadecji. W 
roli swej czuł się doskonale. 
Klął siarczyście przy każdej o- 

kazii na Piłsudskiego, 

nazywając go bandytą i innemi 
soczystemi obdarzając go epite- 
tami, — psioczył na masońskie- 
go „Strzelca“, zsyłając wszelkie 
nieszczęścia na głowy tych, któ 
rym dziś zawdzięcza burmi- 
strzowski stolec. 


Ongiś był funkcjónarjuszem 
EEE G 


Masistrat musi rozioczyć opieke 


nad kostjumami, rekwizytami i krzesłami wypo- 
życzonemi teatrowi popularnemu 


W związku z zamieszczonemi w 
prasie notatkami w sprawie rze- 
komych incydentów przy zabiera- 
niu ruchomości miejskich z gma- 
chu teatru popularnego — oddział 
prasowy magistratu nadesłał nam 
zastępujące wyjaśnienia: 

Wobec zawiadomienia wydziału 
oświaty i kultury przez b, dyr. te- 
ztru popularnego p. Pilarskiego, iż 
w sezonie teatralnym 1929-30 nie 
bedzie prowadził teatru w gmachu 
przy m. Ogrodowej, wydane zosta 
ło polecenie intendentowi teatrów 
miejskich przewiezienia  znajdują- 
cych się w gmachu fatralzym przy 
nl. Ogrodowej krzeseł oraz wypo- 
życzonych w ciągu sezómu z teatru 
miejskiego kostjumów,  rekwizy- 
tów, dekoracji itd, do składu miej 
ekiego. 

Zarządzenie to podyktowane by 
ło koniecznością zabezpieczenia 
własności miejskiej, znajdującej 
się w gmachu teatralnym przy ul. 
Ogrodowej bez należytej pieczy, 
w okresie przejściowym — pomię- 
dzy zrezygnowaniem dyr. Pilar- 
skiego i objęciem w posiadanie 
gmachu przez nową dyrekcję. 

Zaznaczyć również należy, iż ru 
thomości te, stanowiące bezsporną 
własność miasta. były zaimowane 


przez władze sądowe na pokrycie 
zobowiązań dawnej dyrekcji te- 
atru popularnego i wyłączanie ich 
z pod sekwestru narażało miasto 
ra stosunkowo znaczne kwoty. a 
równocześnie sekwestr tych tze- 
czy stwarzał, w razie przeoczenia 
faktu sekwestru i terminu  licyta- 
cji, niebezpieczeństwo całkowitej 
utraty tej części majątku miejskie- 
go. 

Delegowany przez wydział o- 
światy i kultury intendent p. No- 
wakowski nie mógł wypełnić põie 
cenia przewiezienia tych rzeczy 
na skład miejski wobec ponowne- 
go ich zajęcia przez komornika. Po 
uzyskaniu sądowego wyłączenia 
ruchomości te przewiezione zosta- 
na do składu miejskiego co jest 
konieczne ze względów wyżej wy- 
szczególnionych jak i wynikają- 
cych z potrzeby przeprowadzenia 
rapraw, uzupełnień i konserwacji, 

Jak wynika z powyższego za- 
rządzenie przeniesienia tych rze- 
czy na skład miejski, podyktowa- 
ne było wyłącznie i jedynie 
dami troski w stosunku do 
ku miasta, część którego 
wią urządzenia i rekwizyty 
LG. 


wzglę- 
mająt- 
stano- 
teatral 


(m) 


policji, lecz. pewnego dzionka 
pan 
starosta Remiszewski mając od- 


powiednie dowody jego służbi- 


kasa miejska nigdy nie widzia- 
ła i nie zobaczy. Faktów. jak 
powyższy, możemy podać 
znacznie więcej, gdyż sam rad- 


słości, „spławił* go do cywila.|ny Przedborski sprzedał w ten 


Bajeczna „orjentacja* żyeio- 
wa, a przedewszystkiem popar- 
cie pana starosty Rżewskiego, 
— złożyły się na to. że nasz bur 
mistrz czuje się w obecnej atmo 
sferze dobrze i rządzi miastem 
nadal ku swemu i kilku rad- 
nych zadowoleniu „i pożytkowi. 

Poniżej przytaczamy odpis 
skargi, wniesionej do p. mini- 
stra Składkowskiego. 

„Do Pana Ministra Spraw 

Wewnętrznych w Warszawie 

obywateli m. Tuszyna, 
w imieniu których z ich 
upoważnienia działają: 
Wazimierz Salski, Walen- 
lv Pokorski i Józef Fi- 
lipski, zamieszkali w Tu- 
szynie, pow. łódzkiego. 
ZAŻALENIE 


sposób około sta placów, a w 
podobny sposób sprzedawali 
również i inni radni w porozu- 
mieniu z panem burmistrzem. 

Wszystko to dostatecznie ilu- 
struje, że magistrat i rada mie] 
ska m. Tuszyna popełniają na- 
dużycia, że rozkradają majątek 
miejski, że z parcelacji tei u- 
czynili dla siebie źródło niele- 
salnych zysków. 

W swoim czasie odpowied- 
nie zażalenie zostało już złożo- 
ne władzom nadzórczym. Staro 
stwo łódzkie wydelegowało 
wówczas inspektora samorzą- 
du gminnego, ten jednakże rze- 
komo żadn. nadużyć miał nie 
ustalić. Wywołało to oburze- 
no * zrozumiałe rozgoryczenie 
(errmt vfiekszości miejscowef 


Niżej podpisani obywatele m. | jydności. gdyż spekulacia rad- 


Tuszyna mają zaszczyt zakomu 
nikować Panu Ministrowi co 
następuje: 

W kwietniu 1928 roku uka- 
zały się ogłoszenia w miejsco- 
wych pismach o parcelacji miej 
skich terenów zalesionych, na 


których miało powstać ogród -|m, Teszyna w urzedowaniu 


masto. Jak wynikało z tego o- 

głoszenia, obywatele miasta Tu- 

szyną, zgodnie z uchwałą rady 

miejskiej. mieli 

korzystać z prawa pierwszeń: 

stwa przy kupnie oraz 20 proc. 
ulgi w cenie szacunkowej. 

Z ulgi tej mieli obywatele pra 
wo korzystać tylko przy kupnie 
jednego placu,  przyczem na- 
bywca mógł nabyć najwyżej 3 
place. 

Kiedy natychmiast po ogło- 
szeniu zgłosili się do burmistrza 
i odpowiedniej komisji- nabyw- 
cy miejscowi i zamiejscówi, o- 
kazało się, że 
wszystkie niemal place zostały 
już rozsprzedane, gdyż na ogól- 
na ilość 649 placów pozostało 
jeszcze do sprzedaży tyko 68, 
położonych w miejscach mo- 
krych, a więc gorszych i mniej 
wartościowych. — wszystkie 
zaś inne place 
jeszeze przed ogloszeniem par- 
celacji zostały rozkupione przez 


ezłonków magistratu i rady 
mieiskiej oraz ich protegowa- 
nych 

Ponieważ przy podpisaniu 


kontraktu żadano natychmiast 
wpłacenia 30 procent ceny sza- 
cunkowej oraz ogłoszono, że ci, 


i którzy nabywają place. nie do 


stana pożyczki. przeważna 
część obywateli miejscowych 


musiała się wycofać z tej tran- 
zakcji. Skorzystali z tego nie- 
którzy radni, którzy działając 
w porozumieniu z magistratem 
nabyli ogromną ilość placów w 
celach spekulacyjnych. 

Radni ci nabywali od miej- 
scowych obywateli prawo ulgi 
za nieznaczne wynagrodzenie i 
w ten sposób korzystali z całej 
20 proc. ulgi, przyznanej oby- 
wałelom miejscowym przy kup 
nie pierwszego placu. Wytwo- 
rzyła się z tego sytuacja, że pla 
ce zostały jeszcze przed ogło- 
szeniem parcelacji rozkupiene 
przez nieliczne jednostki, które 
następnie z dużym zyskiem od 
sprzedawały te place zgłaszają- 
cym sie na skutek ogłoszenia. 
Zyski te powinny były zasilić 
kasę miejską. Dla ilustracji lej 
gospodarki podajemy, że trzej 
nabywcy, a mianowicie: Da- 
wid Lenga, zam. w Łodzi przy 
ul. Konsłantynowskiej 42. Szo- 
el Bertheim, zam. w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 27 i [Izrael 
Rotman, zam. w Łodzi przy ul. 
Konstantynowskiej 46, zapła- 
cili odstępnego radnemu Przed 
borskiemu 13.600 zł. których 


nych na majatku miejskim sta- 
nowi pubłiczna tajemnice. W 
związku z powyższem mamy 
zaszczyt prosić mana ministra 
o wydełegowanie specjalnej ko 
misij Sledrzej oraz o zaw!'esze- 
nie masistrału i rady miejskiej 
i 
pówierzenie tei czynności ko: 
misarzowi rzadowemu”. 

Od czasn wniesiena tei skar- 
gi mineło inż sporo czasu, Wi- 
do*znie poteżne sà iakieś wpłw 
wr bezpośrydu'o zainterozo?wa- 
nych jednostek, ieśli na komi- 
sie przyjeżdżu! stale p. Szczer- 
biński. który — o ironio' -~ 
Dy! właśnie w komisji szacun- 
kowej przy parcelacji. P. Szczer 
biński jest inspektorem samo- 
rzadowym starostwa łódzkiego. 
Obywatele z góry wiedzieli, że 
p. Szczerbiński po obiedzie z 
panem Domowiezem żadnych 
nadużyć „nie wykryje”. 

Sprawa publicznych zarzu- 
tów o nadużycia bvła przed- 
miotem rozprawy sadowej. Sad 
po zbadaniu okoliczności skar- 
ge. wniesiona przez rade miei- 
ska o oszczerstwo, oddali. 
Wówczas skargę zmuszony był 
wnieść p. burmistrz No roz- 
prawę te obywatele m. Tuszy- 
na z wielka niecierpliwością 
oczekują, 

(—) Kazimierz Salski. 
(—) Józef Filipski. 


w Łodzi 


Wczoraj przyjechała do Lodzi 
wycieczka przemysłowców z Mille 
na jednodniowy pobyt w Łodzi. 

Wycieczkę przyjmuje komitet 
miejski tow. przyjaciół Francji 
tow. krajoznawcze. 

Wycieczka zwiedzi kilka. fabryk 
i okolice Łodzi, poczem wyjedzie 


w dalszą podróż po Polsce, (b 


Poradnia przedślubna 


uruchomiona została 
przez magistrat 


W dniu wczorajszym uruche 
miona została pierwsza miejska 
poradnia przedśluhna w lokalu, 
przy ul. Gdańskiej 83. 


Zadaniem poradni będzie u- 
dzielanie porad zdrowotnych 
osobom, mającym zamiar wsta 
pić w związek małżeński. 

Kandydaci do stanu małżeń- 
skiego poddawani będa  bada- 
niom lekarskim dla stwierdze- 
nia, czy nie zachodzą przeszko- 
dy zdrowotne, mogące się od- 
bić ujemnie na zdrowiu później 
szych małżonków względnie icł 
potomstwa. 


Zgłaszające się do poradni o 
soby płci obojga w razie potrze 
by kierowane będa do specjali- 
stów (ginekologów. neuroło- 
gów i Ł d.) celem ustalenia o- 
statecznej djagnozy. Przychod- 
nia przedślubna czynna będzie 
narazie dwa razy tygodniowo w 
środy i w soboty od godz. 1 dn 
2 pop. 

Kierownictwo przychodni ob 
jal dr. F. Sknsiewicz. (m) 


. 2 pa = 
Wiadomości liierackie 
Nr. 81 „Wiadomości Literac- 
kich* przynosi szereg wierszy 
Puszkina w przekładzie Tuwima 
artykuł M. Rakowskiej o młody 
prarzu amerykańsk'm Wilderze. 
przekład wspomnień Ojettiego, re- 
cenzje z książek pióra Huki-La 
skowskiego. Piwińsk'ego. Napier- 
skiego, Lieberta. obfitą krorikę z1 
graniczną. „Satyrę i humor* w ilu 
stracjach. działy bieżące. 


SŁ )>, Q„AoQ 


TEATR, MUZYKA i $ZTUK 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, wtorek, pojutrze, w czwar 
tek i w sobotę wieczorem ostatnie 
przedstawienia potężnego arcydzie 
ła Szaloma Asza „Kidusz Ha- 
szem* (Święć się Imie Twoje) po 
cenach popularnych, 

„Nocą na Starym Rynku” 


Jutro, Środa, w piątek i w nie- 
dzielę wieczorem również ostatnie 
przedstewienia misterjum w 3-ch 
aktach S. L. Pereca „Noca na Sta- 
rym Rynku“. 


TEATR LETNI 
„Zastaw się, a postaw się" 


Tłumnie zebrana publiczność o- 
klaskiwała gorąco wczorajszą pre- 
mjerę rawji „Zastaw się, a postaw 
się“, Pomysłowa reżyserja K, Ta- 
tarkiewicza, tańce Szmarówny; 
Szmara, śpiew Jurdzińskiej i Pi- 
latti, pogodny humor Winawera 
osiągnęły w najnowszej rewji za- 
służone powodzerie. Również pry- 
mitywne produkcje chóru cyga- 
nów budziły dużo wesołości. Prze 
śliczne finały wywołały na widow 
ni szczery zachwyt. Niezwykle in 
teresująca całość wróży rewii dłu- 


„4ASŁAW 
ie dzić 


gotrwaly żywot. KRewja 


eie? nkaże 


się, a postaw Pię 


i dni nastepnych. 


Ulubienice Lońżi 
opuszczają nasze teatry 


Łódź ponosi ciężką stratę. Opu 
szczają ją świetne artystki teawu 
miejskiego, ulubienice pu 
bliczności, parie Lubieńska. Jar- 
kowska i Tatorkiewiczówna. Dwie 
pierwsze zostaly 
przez dyr. Szyfmana i to już na 
lata z góry. P. Tatarkiewiczówna 
zaś zaangażowana. została do te- 
stru „Ateneum do p. Strońskiej. 

Na pociechę naszych  teatroma- 
rów możemy podzielić się z nimi 
wiadomością, że zarówco p. Lir 
bieńska, jak i p. Jarkowska część 
przyszłego sezonu gościć jednal 
będą na występach w Łodzi. 


naszej 


zaangażowane 
» 


t>/ 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 


w Poznaniu 
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W dniu 3 sierpnia 1929 roku rozstał się z tym światem 


B. P. 


dyrektor Jeneralnej Reprezentacii Krakowskiego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń. 


Zmarły swojemi wysokiemi zaletami serca i prawym charakterem zjednał sobie 
prawdziwy szacunek, uznanie i sympatję wszystkich pracujących na niwie asekuracyjnej. 


W zmarłym tracimy meddżalowancgo towarzysza pracy, którego pamięć na zawsze 
pozostanie między nami. | 


Przedstawiciele Towarzystw Ubezpieczeń w Łodzi 


„Alliance“ | „Poznańsko-Warszawskie. T-wo” 
„Assicuraziemi Generali" „Przezormość” 
„Krakowskie T-wo Wzaj. Ubezp.” | Przyszłość“ 
„Riumione Adriatica di Sicurfa“ | SET” 
+: | „Silesia 
„Odrze O aane | "Snop" 
„Połomia” | 
„Porti” „Warszawskie T-wo Ubezp. $p. Ake“ 
„Piasł” | „Wesia” 


„Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzaj.” | „Związek Ubezp. Przem. Polsk.“ 


W dn. 3 sierpnia 1929 r. rozstał się z tym światem nieodżałowanej pamięci 


W zmarłym tracimy wysoce sumiennego współpracownika o wzniosłem poczuciu 
obowiązku i prawym charakterze. 


Cześć jego pamięci! 


Krakowskie Towarzysiwo Wzajemnych Unezpieczeń ń. 


Łodzianin bez prawa jazdy 


E; EA Józefowi Wolfowiczowi z pow wodć zgonu przejechał motocyklem kobiete 


i Wczoraj na szosie łódzkiej pod | chai przechodzącą przez szosę: 5i 

Œ | | € R J E G ð Rd | Łowiczem podczas biegu kolar- a: wieśniaczkę Marjannę Baka 

PR | skiego zdarzył się śmiertelny wy-|lę, która poniosła śmierć na miej- 

wyrażają serdeczne współczucie > 2 padek. Jadący motocyklem ło- + Rartuszek. który rie posi: dał 
Współpracownicy | dzianin Artur  Bartuszek zegar- prawa jazdy aresztowany został 


Łódzk. Oddziału Pozn. Warsz. T-wa Ubezpieczeń | mistrz z zawodu, zamieszkały | osadzony w więzieniu. 
= : TETEE rap przy ul. Piotrkowskiej 145 przeje-' 
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Fo. 


SŁAW OLECHOWSKI 


Naczelnik Aiendji Celnej P. K. P. i Stacji Miejskiej w Łodzi 


zmarł nagle dnia 4 sierpnia 1929 r. 


Szlachetny, zacny charakter Zmarłego, Jego wybitne zdolności i głęboki patrjotyzm zacho- 
wamy na zawsze w pamięci. 

Łączymy się w żalu po nierpowetowanej stracie z Rodziną Zmarłego, wyrażając Jej z głębi 
serca płynące współczucie. 


Zarząd Widzewskiej Manufaktury Spółki Akcyjnej. 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym 'świateńi 


B. P. 
Bronisiawa z Tykocinerów 


Adolfowa Dobranicka 


przeżywszy laí 80. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, we wtorek, dnia - 6 b. m.-o godzinie 3-ej 
po południu z domu żałoby przy ulicy Nowomiejskiej 19, o czem zawiadamia Poarażcna w głębokim 


smutku stroskana 
Roczima. 


Z powodu zgonu 


Jerzego Woifowicza 


Dyrektora Łódzkiego Oddziału Krakowskiego T-wa 
Wzajemnych Ubezpieczeń 


wyrazy głębokiego ah Beri składają p. Dyrektorowi 
Aleksandrowi Wolfowiczowi 


W dniu 4.VIII. r. b. po długich i ciężkich cierpieniach 
rozstał się z tym światem nasz serdeczny kolega 


sP 
- EUGENIUSZ ADAMCZYK 


W zmariym FAOW dzielnego i izacnego współtowa- 
rzysza pracy. 
Cześć Jego pamięci! 


Pracownicy Lerzniey I. Kasy C. m. toi 


Pracownicy Jeneralnej Reprezentacji 
Tya ENEA Voaz „Vesta“ 


Straszna zor dnia na Bałufach| 


Nieznani sprawcy odcięjli pijanemu kawałekjęzyka 

Wczoraj w godzinach wiepzój 
rowych przechodnie znaleźli na |go do szpitala. Po drodze do 
ulicy Szopena koło domu nr.|szpitała nieznajomy odzyskał 
4 jakiegoś mężczyznę w śŚred- | przytomność, a kiedy zobaczył, 
nim wieku, który leżał bez|że go wnoszą do pokoju, wyr- 
przytomności w rynszłoku. Z |wał się z rąk juclęgniarzy i po- 
ust jego wypływała cieniutka |czął _ demolewać urządzenia 
struga krwi. szpitalne. Prey pomocy poli- 


Bezzwłocznie przewieziono 


Odpalony amani zahil swa narzeczoną 


i poranili ciężko jej adoraíora 


Morderca oddał się w ręce policji 


Wieś Zaburzyny pod Łodzią | widywać. W międzyczasie niezauważo- 
była wczoraj terenem tragicz-| Woźniak jednak nie chciał|ny przez nikogo Woźniak pod- 


Przechodnie zaalarmowali po 
gotowie ratunkowe, lekarz któ- 
rego przystąpił do zbadania nie 
znajomegą. 

Okazało się, że jest on zupeł- 
nie pijany. Początkowo lekarz 
przypuszczał, iż krew na u- 
stach nieznajomego pochodz: z 
rany, otrzymanej podczas bój- 
ki, kiedy jednak otworzył mu 
usta, celem wlania kilka kro- 
pel wody, stwierdził, że niezna- 
jomy ma odcięty kawałek języ- 
ką. 


cjanta i kilka posługaczy udało 
go się obezwładnić. 


nego zabójstwa. 
Do zuanej z piękności miesz 
W międzyczasie śledztwo po | kanki tej wsi niejakiej Heleny 
licyjne poszło tak daleko na-|Henezel przychodził od dłuższe 
1 go czasu Józeł Woźniak, cie- 
lszący się nienajlepsza opinią z 
powodu awantur, które wyw- 


przód, że ustaliło, iż pokale- 
czony nazywa się Teofii link, 


i mieszka przy ulicy Szopena |ływał w stanie mieirzeźwym 

nr. $, Było to jedynym powcJem 
z E ._. |tego, że rodzice Henczlówny 
Link, któremu ze względów | sprzeciwili ` się zawar:im tego 


bezpieczeństwa. nałożono ka:- | związku małżeńskiego, a2zkol- 
tan, nie zdradził na razie naz |wiek Helenie pełen tempera- 
wisk tych, co ge tak szpetnie | mentu Woźniak bardzo się po- 
okaleczyli. (pl dobał; poddała się jednak woli 

rodziców i przesłała sie s nim 


się pogodzić z wyrokiem Ien- 
czlów. Ponieważ ci byli nieu- 
gięci, w głowie Woźniaka po- 
wstał plan zemsty. 

W międzyczasie Henczlówna 
poznała na zabawie niejakiego 
Jana Andrzejaka, w którym 
się zakochała. 

Wczoraj Woźniak na jednej 
z zabaw napadł na Andrzejaka 
i dwukrotnie ugodził go no- 
żem w piersi. Andrzejak, zale» 
wając się krwią, runął na zie- 
mię. Pospieszono mu.na ratu- 
nek i w stanie beznadziejnym 
nodwieziono da szpiłała. 


kradł się do byłej narzeczonej 
i tym samym  zakrwawionym 
nożem zadał jej Śmiertelny 
cios, Natychmiastowy ratunek 
okazał się bezskutecznym 
Ienczłówna wyzionęła ducha. 

Po dokonaniu. krwawych 
czynów Woźniak oddał się saw 
w ręce policji, oświadczając s 
najzimniejszą krwią. że wol 
stokroć odcierpieć choćby naj 
gorszą karę, niż znieść myśl, żć 
jego ukochana miałaby nale 
żeć do innego. Woźniaka prze 
wieziono pod eskortą do urze 
du śledczego w fndzi. (pl 
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ZNOWU afera weksłowa w -kodzi 


Szereg kupców łódzkich poszkodowanych na przeszło 200.000 zł. 


rantów, gdzie dowiedzieli się, że 
wszystkie weksle 
szowane przez Fajmana. 

Bezzwłocznie złożyli oni © 
tem zameldowanie do urzędu 
śledczego w. Łodzi, który 
wszczął dochodzenie w tej spra 
wie i wysłał listy gończe za 
Fajmanem. 


Przy ul. Berka Joselewicza w 
Łodzi miał małą fabryczkę wy 
robów dzianych niejaki Abram 
Fajman, zamieszkały w tymże 
domu z żoną i 12 dzieci. Faj- 
man założył fabrykę na modłę 
prawdziwie łódzką. Maszyny 
dostał ña kredyt, na pierwszy 
transport surowców wystawił 


weksle — j maszyny zaczęły 
się kręcić. 
Pomimo tak świetnego po- 


czatku interes prosperował nie- 
najlepiej, z powodu ogółnej sta 
gnacji Fatman począł odczuwać 
poważny brak gotówki. Przed 
mniej wiecej trzema miesiąca- 
mj zwrócił się on do jednego z 
poważnych łódzkich dyskonte- 
rów z propozycją zdyskonto- 
wania mu kilku weksli na su- 
mę 25.000 zł. Ponieważ weksle 
te zaopatrz. były w pierwszo- 
rzędne żyra, tranzakcja doszła 
do skutku. Jednocześnie Faj- 
man zaznaczył, że wyrabia to- 
wary dla tvch firm, wobec cze- 
go w najbliższym czasie będzie 
w posiadaniu dalszego portfelu 
weksli z temi żyrami. W ten 
sposób w ciagu dwuch tygodni 
zdyskontował on weksli na su- 
me 200.000 zł. 

Nadszedł termin płatności 1 
weksla, który został zaprotesta 
wany. 

Kiedy zwrócono się do Faj- 
mana, obiecał on za kilka dni 
protest wykupić. W międzycza- 
sie dalsze weksle poszły do pro- 
testu. Fajman zwlekał z dnia 
na dzień, wkońcu jednak wy- 
czerpał cierpliwość swych wie- 
rzycieli, którzy postanowili 
sprawę oddać komornikowi. 

Onegdaj wszyscy wierzycie- 
le przybyli do mieszkania Faj- 
mana z kategorycznem żąda- 
niem wypłacenia im należności. 
Jakież było ich zdziwienie, udy 
dowiedzieli się od żony, że Faf- 
man przed dwoma dniami znikł 
z Łodzi i ndał się w niewiado- 
mym kierunkn. 

Ta nagła ucieczka wzbudzi- 
ła zrozumiałe podejrzenie, w- 
dali się więc wierzyciele do ży- 


pkany biedą kupiec 


uratowany z pod kół auta rzucił się do stawu 
Brzeziny jak wiadomo są typo- 


| 


rowych miał miejsce bardzo 
ciekawy wypadek, będący də- 
skonałą ilustracją zabaw na- 
szej złotej młodzieży, która 
stargane zabawą i hulankami 
nerwy stara się odświeżyć eks- 
trawaganeyjnemi kawałami. 


bieda dokuczyła w niemożliwy spo 


wym miastem krawców, którzy za| sób w celu samobójczym rzucił 
opatrują w gotowe ubrania całe |się pod wsią Moskwa pod koła 
województwa łódzkie, kresy | przejeżdżającego autobusu. W o- 


wschodnie i zachodnie. 

Fatalna sytuacja jaka wytwo- 
rzyła się w przemyśle į handlu od- 
biła się również i na interesach 
krawców brzezińskich, którzy ży- 
jac z pracy rąk i nie mając żadne 
go kapitału zapasowego cierpią 
ostatnio okropną nędzę, Większość 
z nich obarczona jest rodzinanni, 
które cierpią biedę razem z nimi. 
Ratastrofalna ta sytuacja pociąga 
za sobą ciągłe ofiary. Niedalej jak 
wczoraj ieden z krawców brzeziń- 
kich Szlojme Griinstein, któremu 


statniej chwili szofer zdążył jed- 
nak zatrzymać maszynę. Niedosziy 
samobójca odniósł tylko lekkie -po 
tłuczenie. 

Wczoraj rano mieszkańcy wsi 
Moskwa wyłowili ze stawu zyrłoki 
jakiegoś starszego człowieka w ka 
pocie. Po sprawdzeniu personalji 
okazało się, że topielcem jest ten- 
że Szloma Griinstein, który uszedł 
szy z życiem z pod kół autobusu, 
rzucił się do stawu. 

Samobójca osierocił żonę i czwo 
ro małych dzieci. (p) 


Krwawa zabawa taneczna 


Pijani goście pokłuli nożami dorożkarza 


Oneodaj w godzinach  popołud- 
niorych odbywała się zabawa ta- 
ceczna w popularnej sali tańców 
przy ul. Cegielnianej 54. 

Sala ta znana jest zresztą wła- 
dzom policyjnym z całego szeregu 
krwawych bójek oraz awantur ja- 
kia =i} (wi niejednokrotnie odby- 
wały. Onegdaj znów była ona te- 
renem krwawej bójki. 

Na zabawie obecny był również 
niejaki 19-letni Abraham Grohman 
dorożkarz. zam. przy ul. Składo- 


` 


wej 25, z którym podczas tańca 
jacyś pijani osobnicy wszczęli 
sprzeczkę i zadali mu kilka ciosów 
tępem narzędziem. 

Do rannego wezwano pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz po w 
dzieleniu pierwszej pomocy od- 
wiózł ofiarę bójki do domu. 

Powiadomione o powyższym wy 
padku władze policyjne spisały od 
nośny protokół celem  pociągnię- 
cia do odpowiedzialności spraw- 
ców awantury, ćw) 


z ZA O Z 


Jak się dowiadujemy żona i 


zostały sfał- | 12 dzieci fałszerza znajdują się 


bez środków do życia i cierpią 
ostatnią nędzę. 

Sprawa ta wywołała łatwo 
zrozumiałe wrażenie w szero- 
kich sferach kupieckich. nasze- 
go miasta. (p) 


O godzinie 11 wieczór wracał 
z posiedzenia majstrów. - tkac- 
kich p. Izak Pański, zamieszka 
ły przy ul. 6 Sierpnia 28. 


Przy zbiegu ulic Żeremskie- 
go i 6 Sierpnia podszedł do nie 
go jakiś elegancko ubrany mło- 
dzieniec i z okrzykiem- „Ser- 
wus, stary przyjacielu* zaczął 
mu serdecznie ściskać dłoń. 

Zdziwiony p. Pański po kil- 
kuminutowej rozmowie był już 
przekonany, ż2 nieznajomy, 0- 
bok którego toczyła się ele- 
gancka limuzyna, bierze go za 
kogoś innego. na co zwrócił u. 
wagę nieznajomemu, 

— Jakto to, pan nie jest p. 
Ginzburgiem — spytał niezna 
jomy. 

— Nie, ja sią nazywam Pan- 


ski. 
— Najmoeniej przepraszam 
— tłomaczył sie obcy — ale 


doprawdy wziąłem pana za me 
go serdecznego przyjaciela Ginz 
burga. Pozwoli pan się jeszcze 
raz przeprosić i przedstawić. 
Leski jestem. 

Na łem rozmowa się skończy 
ła. 

P. Pański wszedł do bramy i 
skierował się ku oficvnie, gdzie 
mieszka, lecz w tej chwili usły 
szał swe nazwisko. Obejrzał się 
i ku cwemu zdumieniu zauwa- 
żył nieznajomego, który biegł 


za nim z jakimś przedmiotem, 


w ręku. 

— Pan zapomiał portfelu na 
ulicy. więc go panu odnoszę — 
to były jedyne słowa p. Leskie- 
go. który wręczył zdumionemu 
p. P. portfel, poczem znikł w 
bramie. 

W portfelu, który zawierał 
kilkaset złotych gotówką i do- 
kumenty, nie niż brakowało, po 
mimo to p. Pański rzucił się za 
nieznajomym, lecz stwierdził, 
że ten zdążył już dom opuścić 
po wreczeniu dozorcy 2 zło- 
tvch. Zadowalanv dozorca wy- 
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smierć w pęflicy sznura 


Bezrobotny powiesił się z powodu braku środków 
do życia 
W domu przy ul. Skierniewic- piał głód i nędzę. Ostatnio popadł 


kiej 20 od dłuższego czasu zamiesz 
kiwał ze swą rodziną niejaki 33- 
letri Jan Królikowski z zawodu 
robotnik, 


Królikowski już od kilku mie- 
sięcy pozostawał bez pracy wsku- 
tek czego wraz ze swą rodziną cier 


Szwajcarscy studenci w Łodzi 


„BErTWUS stary przyjacielu” 


Oryginalna zabawa łódzkiej zieíej młodzieży 


Wczoraj w godzinach wiecza 


jaśnił p. Pańskiemu, że nie» 
znajomy wsiadi do eleganckiego 
auta prywatnego skąd słychać 
było śmiechy i krzyki: „Brawo, 
Harry, pierwszorzędnie'. 

P. Pański szczęśliwy z odna 
lezienia portfelu powiuien na 
przyszłość go lepiej pilnować. 
TEREN CIE 


w silny stan depresji, użalając. się 
nieraz do sąsiadów, że dłużej już 
nie może toczyć wałki o każdą gu 
dzinę istnienia. 

W dniu, oregdajszym Królikow- 
ski korzystając z nieobecności do: 
mowników popeinił samobójstwa 
wieszając się na sznurze, przy: 
mocowanym do klamki u drzwi. 

Gdy domownicy przybyli do 
mieszkania zastali już zimne zwła 
ki wisielea. 

Zawiadomione o powyższym wy 
padku władze policyjne po prze: 
prowadzeriu dochodzenia zabez- 
pieczyły zwłoki desperata na 
miejscu do czasu przeprowadzenia 
oględzin sądowo-lekarskich. (w) 


Na szlaku ludzkiego 
nieszczęścia 
Samobójstwo miodo- 
<ianej 


Wczoraj popełniła zamach 
samobójczy przez wypicie kwa 
su solnego  16-letnia Łucja 
Groslajt, zamieszkała przy uli- 
cy Matejki nr. 7. Jak się dowia 
dujemy, powodem tego kroku 
była sprzeczka z ojcem. Denat- 
kę w stanie ciężkim odwiezio- 
no do szpitala w Radogoszczu. 
Życiu jej nie zagraża  niebez: 
pieczeństwo. 


Napiła się mieszanki 

benzyny z jodyną 

Antonina Owczarek, zamiesł 
kała przy Bałuckim Rynku 7, 
wypiła w celu samobójczym 
mieszankę jodyny z benzyną. Za 
wezwane pogotowie odwiozło 
denatkę do szpitala w Rado 
goszczu. (p) 


„druga zaś spirytusu 
denaturowanego.,. 


Weronika Kolasińska, zamie- 
szkała przy ulicy Okrzei 22 wy 
piła w celu samobójczym spiry 
tusu denaturowanego. P-agoto- 
wie po przepłukaniu żołądka 
przewiozła ją do Radogoszcza 
do szpitala. (p) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12.05 — Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 


12.50 — Wiadomości z P. W. K. 


16.30 — Program dla dzieci. P. 
Henryk Ładosz wygłosi pogadan- 
kę p. t. „O małym Fandim i jego 
kraju i o ceudownem mieście Bom- 
baju”. 

11.15 — Feljetor: uzdrowiskowy 
p. t. „W Rabczańskim rozgwarze 
dziecięcego świata” wygł. p. 
Tad. Strzetelski, 


11.25 — Odczyt p. t. „Zawody 
marszowe, szlakiem  Kadrówki, 
ich historyczny rozwój i stan obeę 
ny* — wygł. kpt. Kaz. Wiśniew- 
ski. ` 

18,00 — Koncert popularuy. Wy 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zbigniewa Dymka, Janina Tur- 
czyńska (śpiew) i prof. Urstein 
(akomp.). 

19.00 — Rozmaitości. 

19.25 — „Dzień 6-go sierpnia 
1924 r. i dlaczego datę tę świętu- 
jemy”. (Audycja wojskowa, org. 
przez WINNW wespół z polskiem 
radjo). 

20.00 — Koncert orkiestry dę- 
tej dyr. Al. Sielskiego. 

22.00 — Komurikaty. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Wrocław (258) 

16,30 Utwory Brahmsa (Akade- 
micka uwertura. Pieśni Sonata 


skrzypcowa G-dur, Tańce węgter 
skie). 

Kónigswusterhansen (1635) 

21,00 Muzyka kameralna (Utwu 
ry Glucka Couperina, Bacha, Hir 
demitha). 

Monachjum (533) 

18,00 Opera Wagnera „Lataja 
cy Holender". 

Davextry (1558) 

21,85 Muzyka kameralna (Sona: 
ty wiolonczelowe Bacha, Debus 
sy'ego i Austina, Pieśni). 

Rzym (441) 

21,00 Opera Donizettiego „Lucj 
z Lammermooru'*. 

Turyn (274) 

21,00 Operetka Lombarda „Ma 
Game de Thehes'*, 

Wiedeń (516) 


19,35 Sonaty skrzypcowe: Grie 
ga F-dur i Straussa Es-dur 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują rastępu- 


jące apteki: N. (Fiotrkaw- 
ska 938). E. Millera 
46); W. Groszkowskiego (Konstar 


( C e 


Lipca 


(Piotrkowska 


tynowska 15); A. Perelmana 
gielniana 64); H Niewiarowskieg 
(Aleksandrowska 57); 5. Jankiel: 
wicza (St, Rvnek 9). 
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GŁOS HANDLOWY ==" 


- Pokłosie Kryzysu gospodarczego 


Sąd handlowy odroczył wypłaty czterem firmom 


Na posiedzeniu wydziału hardlo , dłużnicy 21.632 sł, wartość części 


wego sądu okręgowego w Łodzi 
w dniu 2 sierpnia udzielono odro- 
rzenia wypłat następującym fir- 
nom. 


Dawid Kon i S-ka 


Firma powyższa, wyrabiająca 
towary sSztrajchgarnowe przy ul 
Fółmocnej 27, skład której się mię- 
ści przy ul. Południowej 24, zna- 
lazła się ostatnio w krytycznej sy- 
tucji, w rezultacie czego zwróciła 
ię w dniu 28 czerwca z podaniem 
p. odroczenie wypłat, 

Z bilansu firmy na dzień 25 czer 
wca wynika, że aktywa firmy wy- 
noszą zł, 574.244 z czego główniej- 
sze pozycje przedstawiają towary 
wykończone i niewykończone — 
zł. 176.126, surowce 77.946 zł, 
przędza 65.369 zł. oraz nierucho- 
mości po potrąceniu długów zł. 
155.000. Passywa zaś wynoszą 
153.751 zł. 

Wyznaczory biegły Henryk Me- 
lodysta zbadał faktyczny stan 
przedsiębiorstwa firmy i ustalił 
według stanu na dzień 18 lipca bi- 
lans w aktywach 527.328 zł, w 
passywach zaś 331,728 zł, 

Sędzią komisarzem mianowano 
8. H, Korala, a nadzorcą sądowym 
adw. Stefana Głlattera, 


Hilel Apfelbaum, ul. Północna 
nr. 2, hurtownia artykułów galan- 
teryjnych. 

Aktywa firmy ma dzień 24 ozer- 
wea wynoszą 176.425 zł, passywa 
tag 151.410 zł. 

Biegły Edward Hilszer, po 
sprawdzeniu stanu przedsiębior- 
stwa, stwierdzą w swem orzecze- 
niu, złożonem sądowi, że bilans 
firmy, złożony przy podaniu o o- 
droczenie wypłat odpowiada całko” 
wicie rzeczywistości wykazuje or 
przewyżkę aktywów © przeszło 
20.000 zł. oraz, że stan zadłużenia 
firmy zmalał wydatnie i obrót 
miesięczny, wynoszący zł. 50.000 
w tym trudnym czasie z nadejściera 
sezonu zwiększy się, co umożliwi 
firmie spłacenie swych zobowią- 
rań. 

Sąd wobec takiego stanu przed- 
siębiorstwa udzielił Mirmie odro- 
tzenia wypłat. 

Sędzią komisarzem mianowano 
S. H. Stanisława Hamburga, a nad 
zorcą a. adw. Alfreda. Hitmana. 


Zelig Bornszfejm 


Zelig Bornsztejn, przy ul. No- 
womiejskiej nr. 7, prowadzi maga- 
zyn konfekcji męskiej j damskiej, 
którego celem jest nabywanie to- 
warów łokciowych w sztukach, 
wyrabianie z rich gotowych ubrań 
męskich i damskich j następnie od 
sprzedawanie w przeważającej 
części na raty ubogiej ludności 
miasta, przeważnie sferom robotni 
czym. 

Oprócz  pomienionego wyżej 
przedsiębiorstwa  Bornstejn jast 
także współwłaścicielem w jednej 
trzeciej części posiadłości letnisko- 
wej w Wiśniowej Górze. 

Bilans firmy na dzień 26 czerw- 
ea przedstawia się w aktywach su- 
mą 119.818 zł., na całość których 
składają się główre pozycje — to- 
wary i aotowe ubiory 74.543 


willi — 10000 zł, w passywach 
zaś — 84.147 zł. 

Biegły Henryk Rozenblum w 
swem sprawozdaniu wykazuje ak- 
tywa firmy w sumie 105.000 zł, 
passywa zaś — 88.729 zŁ i dopa- 
truje się również trudności płatni- 
czych firmy w niewypłacalności 
szeregu jej odbiorców. 

Sędzią komisarzem mianowano 
S. H. Maurycego Saksa, a nadzor- 
cą a, adw. L. Poznańskiego. 


H. Motyl 


Hirsz Motyl jest właścicielem 
hurtowni włókienniczej przy ul, 
Piotrkowskiej 41 ji przed * %ior- 
stwo to prowadzi od roku 1912, 

Jak wynika z bilansu firmy na 
dzień 1 lipca aktywa wynoszą zł. 
508.213, z czego główniejsze sumy 
przedstawiają — towary na skła- 
dzie 278,258 zł,  dłużricy 
94.382 zł, oraz udział w Bory- 
szewskiej Apreturze — 140.000 zł. 


Passywa zaś wynoszą 460.450 zł. 

Biegły Zygmunt Litauer potwier 
dził całkowicie cyfry podane w bi- 
lansie przez firmę „H. Moty!*. 

Sąd na posiedzeniu w dniu 2-go 
sierpnia wobec opozycji ze strony 
wierzycieli adroczył wydanie de- 
cyzji do dnia 3 sierpnia, ą w tym 
driu przychylił się do podania Mo- 


Sędzią komisarzem mianowano 


S. H. Glługlę Franciszka, a nadzor- 
cą a. adw. Stefana Brzezińskiego 
oraz kupca Juljusza Goldberga. 


Uklad wierzycieli 
J). Goldherga 


W końcu kwietnia r. b. ogłoszo- 
no upadłość Jakubowi Goldbergo- 
wi, prowadzącemu przy ul. Nowo- 
miejskiej nr. 10 handel towarów 
włókienniczych na żądanie adw, 
Pawłowskiego, pełn. 7 wierzycieli, 
przyczem względem upadłego po- 
czątkowo zastosowano przymus, 
dopiero na skutck dwukra.nych 
próśb pełnomocnika upadłego ad- 
wokata Montlaka, a przedewszyst 
kiem częściowego zaspokojeni wie 


'|rzycieli zwolnioro go po upływie 


dwuch tygodni z aresztu dla dłuż- 
ników, oddając go pod nadzór po- 
lieyjny. 

Do masy upadłości zgłosiło swe 
pretensje 20 wierzycieli na ogólną 
sumę 18,818 zł. jako wierzycieli 
nieuprzywilejowanych, a -oprócz 
nich 2 wierzycieli z przywilejem 
na suiuę 3,146 zł, 


Za zgodą wierzycieli i za zezwo 
leniem sędziego komisarza S. H. 
Kaffankė został otwarty sklep u- 
padłego celem zrealizowania-akty 
wów, które po sezonie straciłyby 
znacznie na wartości, nadzór zaś 
nad sklepem i sprzedażą powierzo 
no osobie poleconej przez kilku 
wierzycieli. 

W dniu 11 lipca. odbyło się o- 


stateczne zebranie wierzycieli, na 
którem zdał  sprawozdarie ze 
swych czynności syndyk tymczasa 
wy adw. Edw, Herszlik. 

Pełn. upadłego adw. Montlak 
wyjaśnił, że przyczyną  zawiesze- 
tia wypłat przez Goldberga był pa 
nujący obeenie kryzys gospodar- 
czy, niewypłacalność odbiorców, 
oraz spadek cen, poczem zapropo- 
wał w imierin upadłego układ na 
następujących warunkach: 

Upadły Goldberg  zobowiązuja 
śię pokryć swe zobowiązania w 
wysokości 40 proc., z których 20 
proc. płatne będą w ciągu tygod- 
ria od uprawomocnienia się ukła- 
du, następne zaś 20 proc. w sześć 
miesięcy później. 

Obecny na zebraniu adw, Gold- 
berg w imieriu 19 wierzycieli. re- 
prezentujących wierzytelność w 
sumie 13,542 zł. na powyższe wa- 
runki wyraził zgode. 

Sprawę zatwierdzenia układu w 
powyższej upadłości rozpoznawał 
sąd,w wydziale handlowym w 
dnin 2 sierpnia i po stwierdzeniu 
prawomocności uchwał tegoż ze- 
brania, jak również braku sprze- 
ciwu ze strony któregokolwiek z 
wierzycieli, układ ten zatwierdził 
i uznał Goldberga za usprawiedli- 
wionego w zaprzestaniu wypłat i 
zakwalifikował go do przywróce- 
nia czci kupieckiej, przyczem wy 
rok zaopatrzył rygorem tymczaso- 
wej wykonalności, 

Uprawomocnienie wyroku nastą 
pi w dniu 3 września r. b, 


Antypolskie stawki celne 


wprowadził ostatnio rząd Rzeszy niemieckiej 


Szereg ostatnich posunięć nie- 
mieckich zdaje się coraz bardziej 
przemawałać za tem, iż rząd Rze- 
szy wbrew papierowym zapewnie- 
niom postarawia grać na zwłokę 


handlowy z Polską. 

Świadczy o tem zarówno ostat- 
nia odmow. odpowiedź Auswirtin- 
ges Amtu na notę rządu polskiego 
z dn. 18 lipca, jak i posunięcia 
Reichstagu w dziedzinie polityki 
celnej, ściślej zaś mówiąc przepro- 


derzających w pierwszym rzędzie w 
ekspart polskiego masła, Zazna- 
czyć należy mianowicie, żż% pra- 
wie 90 proc. eksportu masła z Pol 
ski znajdowało zbyt na rynku nis 
mieckim, zaś zaledwie 10 proc. w 
Anglji, 

W roku 1928 — 91,391 centn. 
wała do Niemiec 43,051 centna- 
rów masła, eo stanowiło 4,4 proc. 
ogólnego przywozu tego produktu 
pa terytorjum Rzeszy. 

W roku 1927 — 55,449 centn. 


wadzenie podwyżek celnych  u-| masła, czyli 5,1 proc. 


Rynek przędzy bawełnianej 


pod znakiem poważnego zwiększenia obrotów 


Od kilku dni na rynku przędzy 
bawełnianej panuje ożywienie, po 
zostające w związku ze wzrostem 
zapotrzebowania przędzy w kilku 
branżach włókienniczych. Zapo- 
trzebowanie to dotyczy w pierw- 
szym rzędzie numeru 32-1, 
Tranzakcje w szeregu wypadków 
zawierane są za gotówkę, kredyty 
zaś obejmują tranzakcja klijenteli 
bardzo pewnej. Rabat przy tran- 
zakcjach gotówkowych dochodzi 
do 10 proc. 


Sytuacja obecna zaczyna Się 
kształtować na rynku przędzy ba- 
wełnianej dość pomyślcie, eo wy- 
rażą się podwyżką cen w grani- 
cach około 2 procent. Oczywista, 
znaczny wzrost zapotrzebowania z 
jednej strony, z drugiej zaś — wy- 
datne redukcje pracy, które od 


paru miesięcy przeprowadzał prze 
mysł włókienniczy, spowodowały 
pewne unormowanie się sytuacji 
na rynku, który jeszcze parę ty- 
godni temu był formalnie zalany 
przędzą. 

Przemysł winien stąd wyciągnąć 
nareszcie raukę i nie rozpędzać 
produkcji przy pierwszym podmu- 
chu lepszej konjunktury. 


Dr. med. 


Sj koldryng 


Gabinet Rentgenologiczny 


Południowa 9, tel. 27-64, 


Przyjmuje od g. 7/2—8Y/2 rano, od 
1—2/2 up. i 7—8 wiecz. Ę 


W rroku 1928 — 91,981 centr, 
masła, czyli 7,3 proc, zaś w ciągu 
czterech miesięcy 1929 r.—30,484 
centn. 

Jak widać z powyższego, wy- 
wóz poiskiego masła do Niemiec 
okazywał znaczne tendencje roz- 
wojowe, stanowiąc w roku 1928 
wartość 66 milj. złotych przy 870 
milj, ogólnej wartości polskiego 
wywozu do Niemiec. 

Do czasu wprowadzenia  osta- 
tnio uchwalonych podwyżek cel- 
nych, eksporterzy polsey płacili 
cło autoniatyczne niemieckie w 
wysokości 300 m. n. od 100 kg., 
podczas gdy państwa, posiadające 
z Niemcami traktaty handlowe o- 
parte na klauzuli największego u- 
przywilejowania płaciły jedynie 
27,5 marek niem. 

Nowa ustawa wprowadzona w 
życie przez Niemcy 51 lipca b. r. 
postanawia stosowąnie t. zw, Sta- 
wki degresywnej a mianowicie: 

do 31 grudnia 1933 — mirimum 
50 m. n. za 100 kg, 

do 31 grudnia 1935 — minimum 
40 m. n. za 100 kg. 

od 1 stycznia 1936 — minimum 
30 m. n, za 100 kg. 

Stwierdzić należy. że ostatnie 
posunięcie niemieckie w połącze- 
niu z cdmową podjęcia pertrakta- 
cji z Polską jest jeszcze jednem 
ogniwem w łańcuchu złej woli, ja- 
ki od lat kilku przez stronę nie- 
miecką oplątywany jest dokoła 
sprawy. traktatu handlowego z Pol 
ska. 


NEK PENEN 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
DEWIZY 

Belgja 124,01 

Holandja 357,38 

Londyn 43,27 i pół 

Nowy Jork 8,90 

Paryż 34,94 

Praga 26,89 i jedna czwarta 

Szwajcarja 171,58 

Wiedeń 125,65 

PAPIERY PROCENTOWE 

T proc. poż. stabilizacyjna, 91,50 

4 proc. poż. inwestycyjna 114,76 
115,00 


5 proc. konwersyjna 47,75 

6 proc. poż. dolarowa. 83,00 

8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
24,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
94.00 

7 proc. oblig. Banku Gosp, Kraj. 
83,25 

8 proc. L. Z. Banku  Rolnege 
94,00 

T proc. L, Z. Barku Rolnego 
94,00 x 

8 proc. L. Z. ziemskie dolarow 
06,00 

5 proc. L. Z. Warszawy 58.50 

8 proc, L. Z. Warszawy 67,75 
68,00 

8 proc. L. Z. Łodzi 58,50. 


AKCJE 

Bank Polski 165.00 

Bank zw. sp. zar, 78.50 

Firlej 51,50 

Węgiel 68,00 

Ostrowiec 82,50 

Rudzki 35,75 

Starachowice 28,00 

Haberbusch 257,00 

Tendencja pożyczek państwo- 
wych utrzymana, dla Listów Za- 
stawnych przeważnie utrzymana, 
dla akcji niejednolita, 


Rynek iyskonfowy 

Tydzień ubiegły na rynku dys- 
kontowym zaznaczył się brakiem 
materjału pierwszorzędnego. Obro 
ty wskutek tego były nieznaczne. 
Odprężenie ra rynku  pienieżnym 
musiało przynieść pewien spadek 
stopy dla materjału drugorzędne- 
go, która waha się w granicach ọ» 
koło 2 proc, Materjał trzeciorzęd- 
ny nie znajdował nabywców, a to 
wobec niepewnej sytuacji na ryr- 
ku włókienniczym w Łodzi, 


Dziś i dni następnych ! 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


l. Porywający potęgą uczucia salono: 
wo-erotyczny dramat p. t, 


„kelliomyśiny Książę 


W rol. gl. potesi ekranu Renee He 
ribel, L. Lalsace i inni. 
Wielkie wyścigi konne na ekranie. — 
Strata majątku. U progu samobójstwa, 
Uratowsny przez ukochaną. Pierw 
sza miłość jest silniejsza i 
zwycięża. 

IL. Upajająca ESEJ er Amorem 
niezrównana farsa P. 


„A ndy gie mohi ionn” 


W rolach S I Esther Ralstoi 
i słynny Neil Hamilton 


Uwaga: (Ceny zniżone! 
Początek o godz. 5-ej pp., w sob. 
i niedz. od 12-ej PP. 

Ceny miejse w sobotę i Siy 

od 12—3 1 zł i 50 
AaLiastra pod dvr. p, KAN 


„GLOS PORANNY” . 


ŁÓDŹ 
6 si erpnia1929 roku 


Najbliższe MECZE liyowg 


Ciężka przeprawa czeka łódzkie zespoły ligowe 


Od diuższego już czasu Łódź 
pozbawiona jest emoejonującej 
walki o punkty w piłce nożnej 
— meczów ligowych. Chociaż 
w najbliż. niedzielę łódzkie ze- 
spały ligowe nie będa odpoczy- 
wały, to jednak nadal meczu 
nie będzie, bowiem EKS. wy- 
jeżdża do Krakowa, Turystów 
zaś oczekuje daleka podróż do 
Lwowa. 


Ł.K.S. będzie miał niezwykłe 
ciężką przeprawę, bowiem za- 
wody z Wisłą to nie żarty. Cie- 
kawe czy dotychczasowa ambi- 
cja, z jaką zwykle walczy ŁKS. 
z Wisłą będzie i w tym wypad- 
ku cechowała drużynę łodzian, 
gdyż Wisła zdaje się specjalnie 
przygotowywuje się do tego 
spotkania i życzeniem jej jest 
chęć odwefu za dotychczasowe 
niepowodzenia, a Aasż =: 


Węgry -- 


Budapeszt. W dniu wczoraj- 
szym odbyły się tutaj między- 


państwowe zawody lekko-atle- | 45, 52; 


tyczne, które Polska przegrała | 
w  słosunku 51:27. Wyniki’ 
szczegółowe: 110 płotki — Kol- 


man "16. 2) Trojanowski Po ; |606. Skok w dał: 1) Balogh 7,17 


3) Zajusz. Skok w zwyż — 
Resmarky 1.85; 
50,4: (8) Magdits 
Gniech 51,8. 


50.5; 


2) Azow | 


znajduje się ona obecnie w har- 
dzo dobrej formie, przeto zrozu 
miałą jest rzeczą na jak wiełki 
wysiłek muszą się zdobyć ło- 
dzianie, by z tego meczu wyjść 
z honorem. 

Niemniej ciężka przeprawa 
czeka i Turystów, którzy będą 
mieli za przeciwnika Czarnych, 
aiak których jest dzi bardzo 
groźny. Własne basiske 1 vad- 
zwyczajnie nieprzychyłna aimo 
sfera, w jakiei przypada roze- 
grać zawody każdej przyjeza- 
nej drużynie do Lwewa, zda/e 
się przeszdzają losy meczu na 
korzyść Czarnych. Pewną ołu- 
chą napawa tylko dobra forma. 
jaką ostatnio zdradzała Tury$- 
ci i na tej podstawie można 
nrzypuszczać, iż z takim tru- 
dem wywałczone przez nich 7 
miejsce w tsbeli pozostanie na- 
dal ich zowie 


m O O 00 z 


Polska 51:24 


11; 4) Czyż. 

Rzat dyskiem — 1) Marvalits 
2) Donogan 45.23; 3) ) 
Górski 40.66; 4) Cejzik 40,16. 
400 płotki: 1) Verenczi 57,6; 2) 


|Szomvar 58,4; 3) Maszewski 


2) Nowak 7.12 5/7,05. 
Rzut oszczepem: 
ła 52,23. 


5.000 mtr. 1) Petkie- 


Rzut kulą — 1) Daranyi 14,52 ja Jez 16,02.4; 2) Serb 16,04; 3) 


2) Heljasz 14.27 (rekord Polski) 
3) Górski 14,07; 4) Balcomałv 
13,83. 1.500 mtr.  Petkiewicz 
4.01; 4) (rekord Polski) 2) Sza- 
bo 4,0; 3) Mędrzycki 4.11; 4) 
Galay. 100 mtr. 
10,8; 


1) Ragambi | Czyż, Piechocki, 
2) Solt 10,9; 3) Szenajch | najch. 


'Sawarvn 16.05. 800 mtr. 1) Bar- 


si 1.59,2; 2) Rozsa 2.00,7 3) 
| Zubert 2,02,4; Voryś, Sztąte- 
ita 4x200; 1) Węgry 1.31,2; 2) 


Polska 1,351.8 (rekord Polski) 


Gniech i Sze- 


M, A iias 


W ubiegłą niedzielę drużyna 
Turystów bawiła w Tomaszowia 
Maz., gdzie rozegrała zawody z re- 
prezertacją tego miasta. W sklad 
ekspedycji fioletowych weszli na- 
stępujący gracze: Rapoport. Nie- 
wiadomski, Krygier,  Trajdos, 
Szulc,  Framkus, Świętosławski, 
Szulc, Hermans, Bałczewski, Sto- 
larski. 

Turyści górowali nad przeciwni 
kiem taktycznie į technicznie, na- 
tomiast sądząc z gry reprezenta- 


cji należy stwierdzić, iż poziom pił 


Bzić premjera? 


Pocz. przedat. o godz. 4+ej po pol, w sob. 
o godz. 2-ej po poł., w niedziele 
o 12-ej w poł. Ostatniego o g. 10 w. 
Ceny miejsc zniżone, maób. od 2—4 
i w niedziele od 12 do 3 wszystkie miej- 
sea po 50 gr. i 1— zł, 


ki nożnej w Tomaszowie wzrasta. 
stale . U fioletowych wyróżnił się 
przedewszystkiem Rapoport, który 
obronił kilka bardzo groźnych mo 
mentów, wytworzonych nadspo- 
dziewanie słabą grą Krygiera. W 
ataku ładnie spisali się Hermans, 
Szulc i Stolarski, natomiast Świę- 
tosławski zawiódł znpełnie, Po- 
moc jak zwykle bardzo pracowita. 

Bramki dla Turystów zdobyli: 
Balczewski — 4, Hermans i Szulc 
i jedna samobójcza, 


W 


GI KZY 
Wspaniała ilustracja rnauzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego 


1) Budavari 
4) |57; 19: 2) Szabo 55,95; 3) Bucha 


rująca para kochanków 


Wreszcie trzecie, to zmaganie 
się dwu rywalizujących na grun 
cie Warszawy zespołów—War- 
szawianki i Legii. Jak się do- 
wiaduijemy, prowadzenie zawo 
dów Wisła — EKS. powierzone 
zostało sędziemu p. Nawrockie- 
mu (Poznań), natomiast me- 
czu Turystów z Czarnymi p. 


Brzezińskiemu. Role arbitra áa es 
derbach warszawskich spełałać | 


będzie p. Siomezyński. 


Naiblijsze MECZE 
A i B kłasnge 


Najbliższa sobota i niedziela 
obfituje w rozgrywki o mistrze- 
stwa kłosy A. Spore jest rów- 
nież spotkań o mistrzostwo B 
klasy. W sabotę p mistrzestwo 
klasy spotykają sie Turyści — 
Ł. T. S. G. w niedziele Ł. K. S. 
— P, T. C, Hakosh — Sokół, 
W, K. S. — Burza, Widzew — 


GŁOS SPORTOWY: 


„GLUS PURANNY” 


ŁóDź 
1929 roku 


Szamoeła | Aksżanku 


za niestartowanie w niedzielnych zawodach 


Niestawienie się Szamoty na 
onegdajsze zawody kolarskie S. 
S. Unionu mimo danego przy 
rzeczenia i wyjazdu do Diissel- 
derfu, było rozważane na posie 
dzeniu zarządu Z. P. P. K. 
członkowie którego obecni byl 
w Łodzi z rzeji II biegu kolar- 
skiego daokoła Polski. 


Że posiedzeniu zarządu Z. 
.K. obecni byli prezes A- 
kaz ski, wiceprezes} pp. R. 
Lange i R. Tiehle, kapt. Chaz- 
ner i p. Szymski, Po dłuższych 
debatach postanowiono zawie- 
sié H. Szamołę za niestartowa- 
mie w niedzielnych zawodach 


mimo danego zobowiązania w 
prawach zawodnika, aż da cza- 
su ostatecznego wymierzenia 
mau kary z tem jednak, iż zobo- 
wiązano p. Thiclego, udającego 
się z ramienia Z. P. T. K. na 
kolarskie mistrzostwa świata w 
Zurychu, iż powyższe zakomu- 
nikuje Szamocie natychmiast 
| po ukończenych zawadach. 


Zastrzeżenie powyższe idzie 
na rękę Szamocie, Hłomaczyć je 
jednak trzeba sobie tem, iż P. 
T. K. pragnie ażeby barwy pol 
skie były godnie reprezentowa- 
ine w tak poważnej międzynaro 
dowej konkurencji. 


RMoiecyiciiści radzą 


Siedzibę związku przeniesiono do Katowic 


Onegdaj odbyło się w Warsza- 
wie nadzwyczajne walne zebranie 
motocyklistów w lokalu  Automo- 
tilklubn. Na zebraniu uradzono 


przenieść siedzibę związku do Ka 


Orkan. O mistrzostwo klasy BB towie do Śląskiero Klubu Motocy- 
spotykają się Pogoń — G. M. S., | kjoweco. Zs arząqi 
TUR. — S, S. K: M. Bies—Ton 
cordia, Kadimah — Sokśł (Pa- 
| bianice), Orle — Hasmonca. 


został ustalony 


w następującym składzie: p. Salo- 


ri — prezes, p. Malinowski — wi- 


ceprezes, p. Mikuła — sekretarz, 
p. Banasz — skarbnik, p. Smuda 
kapitan sportowy, p. Bielawski, 
przyczem uchwałono wybrać jesz- 
cze trzech delegatów po jednym z 
Warszawy, Bydgoszczy i Łodzi 
Prezes zeszłoroczny gen. Sikorski 
otrzymał tytuł prezesa honorowe- 
go, 


Starszy felczer 


5. SUSZKIEWICZ W „Podiębiw” 


Konstantynowska 38 


powrócił 


przyjmuje od 8 rano do 9 wiecz 


”-|przy przystanku traimwa jowym. | 


Baczność Letnicy z 
M4 m m 
Wiśniowej Góry 
Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o z. 8ej „GŁOS 


PORANN ya ów Willi Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. 


U gazeciarza Jamnika. 


Doktór 


WOŁKDWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


BPOWCÓCIE. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampa kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


„życie je jest pie 


Dramatyczne przeżycia młodej i pięknej kobiety, której nie 


Mary Astor i Lloyd Hughes 


rolach głównych cza- 


Żądajcie 


„Głos Bararnego" 


w budco z wodą sodową tuż 


Dr. med. 


WELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Przyjmuje do 10 r d 4—5 wiecz | 
w niedzielę od u>? po południu 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
po pol. dla niezamożnych 


CENY LECZNICE. 
Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Przyjmuje od 3—7 pp. 


Dy 20% 4 


Wspaniały Ag Bij Er amer. ROWY: First National 


„GARSOŃKI i DRAPACZE MIEL 


Jak skromny urżędniczyna kolejowy został bohaterem i sensacją Nowego Jorku 


W roli głównej kapitalny CHESTER CONKLIN 
7 M ; zk 


wolno myśleć o zamążpójściu 


ZANE 


PENSJONAT 
STOCHÓWKA” 


|, Kasprusie 33 
RUS y 


hig Kalani 


poleca pokoje słoneczne Wszajkie 
wygody. Kuchnia pierwszorzę” 
dna. Ceny niskie. Zgłoszenia 
listowne lub w Łodzi tel. 47-58 


4468 | 3 
Dr. med. 


N. LUBICZ 


aa 43. Tel. 41-32 


powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 


Leczenie lampami kwarcowami 
(wypadanie włosów) 


Przyjmuje od g. B do 10 rano 
i od 5—8 więcz. 


BdOOOSOODOSOOO 


A” 


12 


0: YYTL. 


— OZS E „AM: — 


mk) 4ŻĆ Mr. To. 


Teatr Letni (d. „GONG”) 


Dziś NIEODWOÓŁALNIE UROCZYSTE OTWARCIE 


ian „HOLLYWOOD w onii 


Cegielniana 16 


„Nie ożenie sie“ 


Sensacyjne przygody panny w dobie charlestona i black bottona. 


W rolach głównych. LOIS MORAN i NEIL HAMILTON. 


Wh, F 
SC 


sa ź „AI N 


USKRZYDLA STOPY 
USZCZUPLA NOGI W KOSTCE 


KZ) 


FACHOWIEC 
TEKSTYLNY 


Poszukiwany dla Rumunji dzielny i samodziel- 

ny fachowiec do fabrykacji tanich męskich i 

damskich materjałów konfekcyjnych oraz pół- 
wełnianych kamgarnów. 


Wchodzą w rachubę tylko pierwszorzędne siły. 


Oferty z życiorysem o 


z podaniem referen- 


cji i wysokości wymaganej pensji pod „A. B.* 


do administracji „Głosu Porannego“. 


494-3 


PIJCIE TYLKO 


Najbardziej orzeźwiający napój 


CHABOMLEK 


na czystym kwasie mlecznym 
z fabryki napojów gazowych 


ŹRÓDŁO 


Łódź, Kilińskiego 97, fel. 9-87 i 33-72. 


Administrator domów 


Konstantynowska 59 


powrócił 
Przyjmuje interesantów od 3—4 
i 8—9 wieczór 


Kupię 


pólłciężarowy marki 
Chevrolet. 


Oferty do fabryki „Źródło“ 


Kilińskiego 97. 


DR. MED. 


l. LIPKOWICZ 


RENTGENOLOG 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Do akt. 
Nr. 713-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik IX 
rewirn Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Zygmunt Ma- 
kowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
14 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Młynarskiej 41 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości należą- 
cych do Helmuta 
Raczyńskiego 
i składających sie 
z samochodu 
marki „Chevrolet“ 
oszacowanego na 
sumę Zł. 2000.— 


Gabinet .rozpoznawczo-leczniczy| Łódź, dn. 5.8.29 


Kilińskiego 152 
(parter) tel. 16-82, od 9—3. 


Prenumerata 


Komornik 
Z. Makowski. 


w kraju — zł, 6.50; zagranicą — zł. 10— 


Redaktor: Jan Urbach. 


Do akt. 
Nr. 861-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik IX 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Zygmunt Ma- 
kowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
14 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
ELO 
1 
odbędzie sięsprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Ignacego 
Zambrzyckiego 
i składających się 
z samochodu 
marki „Chevrolet“ 
oszacowanego na 

sumę Zł. 5000. 


Łódź, dn. 5. VIII.29 
Komornik 
Z, Makowski 


Do akt. 
Nr, E. 1639, 1634, 
1638 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul, 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

26 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Lokatorskiej 9 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 
firmy „M. Gross* 

w Łowiczu filja 

Gaj w Łodzi 
składających się z 

różnych mebli 
ocenionych na 
sumę 480 zł. 


Łódź, 25.7. 29 r. 


Komornik 
L. Naborowski 


Na dogodnych 
warunkach ! 
Wielki wybór 
wózków dzłecin- 
nych krajowych i 
zagranicznych łó- 
żek metalowych; 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
oraz materacy 
sprężynowych 
„Patent do 
meblowych łóżek 
podług miary. 
Nabyć można w 
fabrycznym skła- 
dzie 


" 
„DOBROPOL 
Łódź, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
tel. 58-61. 


7 


Wydawca: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp, 


WENEROLOGICLNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę i swięta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 


+ kę i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


RAK NOG; PACH 


S E USUWA ZWANY i WIEZA3 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych ! 


„R $ R T A" 
„Sliewaczka ulicy 


Piękny 10-aktowy dramat osnuty 

na tle życia młodej kobiety rzuco- 

nej z ulicy Są w objęcia zby- 
tku i.. z 

Mary PICKFORD w roli głównej. 
UWAGA: 

Film będzie ilustrowany śpiewem. 


KINO w GGRODZIE. 


Następny program: 


z z za 50 
„Miłość zaślepia 
Wspaniała, tryskająca humotem ko- 
medja.—W rolach głównych: słyn- 
ni artyści kinematografji Konrad 
Veidt, Lil Dagover, Emil Jannings 


W dni powszednie, 


z wyjątkiem 


sobót, początek seansów o godz. 


4-ej, zaś w 


i święta o g. 2-ej w poł. 


soboty, 


niedziele 
Ostatni 


seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


S. Sokalski 


ul. Andrzeja Nr. 4, tel. 


54-12 


powrócił 


Godziny przyjęć od 10—2 i od 4—7 


DG WYNAJĘCIA 


2 i 3 pokojowe mieszkanie przy 


ul. Al. Kościuszki 21, 


Wiadomość 


u dozorcy lub telef, 21-68 i 47-43. 


(i. Bitag 


Moniuszki 11 
tel. 65-22, 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 


Przyjmuje od 8-10 


iod 5-8 wiecz. 
niedz. od 10-12 w. 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


DR. MED. 


RAPEPORT 


UROLOG, 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8 w 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., 


| Lekarz Dentysta | 


|% 


i X? 5 yo RY r > "Ag 


Najwieksza sensacja sezonu 
T. E. LAWRENCE 


BUNT em 


29 


T. E. LAWRENCE „który podczas wojny świato- 
wej wywołał powstanie szczepów arabskieh 
przeciw Turcji. 

Gdyby posiadał ambicje NAPOLEONA 
mógłby zostać cesarzem ubóstwiających go 
Arabów“. 


BERNARD SHAW 
nazwał „Bunt Arabów“ najlepszą książką 
woienną od czasów słynnych pamiętników 
Juljusza Cezara. 


Dalszy ciąg przygód T. E. LAWRENCE'A ukaże 
się w dziele p. t: BURZA nad AZJĄ. 


Żądać we wszystkich księgarniach, czytelniach i 

kjoskach kolejowych „Ruchu“ oraz bezpośrednio w 

Wydawnictwie „Bibljoteka Groszowa* Warszawa 
~ Moniuszki 11. 


Zarzad Spółdzielni i 


„Ddzicżówika 


niniejszem komunikuje, iż z dniem dzisiejszym przyj” 
muje w poczeż swych dostawców firmy han- 
dlowe wszelkich branż, działających na terenie m 
Łodzi. 


Firmy pragnące należeć do dostawców Spółdzielni 
zechcą złożyć swe oferty w zamkniętych kopertach do 
biura Spółdzielniw Łodzi przy ui. 6 Sierpnia 1 


s POSZUKUJĘ 
Doktór posady ekspedjentki sklepu rzeźni- 


W. Łagunowski| ii oins se w ke "s 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
PRZEPROWADZIŁ paszport niemiecki okupacyjny wyda: 
: 5 ny w Łodzi na nazwisko Marjanna 
się na ul. Piotrkowską 70 Mazur, zam. Marszałkowska 5. -1 
(róg Traugutta), 


Tei. 81-83. CARRER 

Przyjmuje od 8.30 do 10.30 5 : 
od qzej do 2.30 pp. od 6 do 8.50 vie posady jako reiger przykręcacz, r 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej| 1950 tkacz na warszt. kortowych luf 
angielskich. Oferty do administracji 


„Głosu Porannego* sub. „Reiger” 


ZAGINĄŁ 


— nh, 
w 


strona 5 szpalt. — 


Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 


obliczane są o 50 pr 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


EZ EŃ 
W drukarni własnej Piotrkowska 101 


